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OD D Y R E K C JI
Dla dania różnym  vvladzom vvoj- 

sk ow ym  i cywilnym  la iw iej^zeg
sposobu zaprenumerowania  
śeiwym  czasie D ziennika
*kiegó., Dyrekcja. .z»w.ada™ .aJPd

Z w ierzch n ik ów , iz  & ^dorsiie- 
s ię  wprost do niej, z  .^a,vv‘ “ ‘ "em- 
niem, czy  im p o lr ze b a je d e i  . U  
plarz lub więcej, na 1 
czasu, i  c zy  w  kopertach iu, . \ sll’ 
przy dokladnem oznaczeniu adiesm  

W ła d z e  w o jsk o w e  mogąi P1̂  
Kierow ać i na czas jed nego  m ieeą , , 
lecz  pod warunkiem, aby 
zmiany miejsca p o b y tu , w cze 
zawiadamiały D y rek cję  obu Dz 
ników.

P ie n ią d z e  za prenumeratę mogą 
być w noszone wprosi, lub przesy­
łane przez pocztę  do D yrek cji,  w 
każdym  czasie, lecz  m e pozm ej ter­
minu, do k tórego  Dziennik został za­
prenumerowany.

ks. brunświcki. —  Turcja. liskiej, celem wypłaty komu należy;— w ilości rs. 2 ,9 1 2  
kop. 81, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 5 (17) Grudnia r. b. Zygmuntowi Bardzińskie­
m u , właścicielowi dóbr Zaborów - stary, położonych w 
Gubernji W arszawskiej, Powiecie Gostyńskim, Gminie 
Rataje, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej W arsza­
wskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 646 
kop. 49, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 5 (17) G rudnia r. b. Antoniemu Tymienieckie­
mu , właścicielowi dóbr Dzierżawy-małe, położonych w 
Gubernji Kaliskiej, Powiecie -Turekskim, Gminie W ola- 
Swiniecka, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej K ali­
skiej, celem w ypłaty komu należy; — w ilości rsr. 6 ,614  
kop. 40, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z d . . O 17) G rudnia r. b. Janow i Sędzimir, właścicie- 

kwidacyjne: w ilości rs. 494, przypadające na mocy roz- < łowi dobr Przeradowo, położonych w Gubernji Eom - 
porząazenia Komisji ẑ  dnia 5 (17) Grudnia r. b. Ale- j żyóskiej, Powiecie Makowskim, Gminie Smroelc, wysła- 
ksandrowi Moszczeiiskiemu, właścicielowi dóbr Jacków , j ne zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty 
położonych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie^Łęczyekim, . komu należy;—w ilości rsr. 2,443 kop. 26, przypadające

' na mocy rozporządzenia K omisji z dnia 5 (1 7 )  G ru d n ia

Prusy. Elektor heski;
Sprawy s e r b s k i e . - W łochy. Rozprawy w izbie depu­
to w a n y c h . -  Korespondencje ze Lwowa. 
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Tydzień targowy, i t. d. _____

DZIAŁ URZĘDOWY
W arssaw a ,

(lisia 9  t)  G rudnia.
K o m isja  L ik w id a cy jn a  w  K rólestw ie P olskiem , po­

daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li-

War-
S P I S  R Z E C Z Y .

D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . — Komisja likwidac.- 
szawskie towarzystwo dobrocz,

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .— W a r s z a w a .  — P rze­
gląd p o lity czn y .-  Telegramy.— Wiadomości telegrafi­
o m . -  Pow rót Najdostojniejszych o s ó b .-  Ukończenie 
uwłaszczenia włościan. — Prelekcja pro . uczy saie^ 
go.— Homeopatja w obec władz miejskie . ra w o^
morki— Wypadki. -K u rs a  monet.— Nabywanie dobr. 
Trw ałość relsów .—  Układy w przedmiocie drog zel. 
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Zabytek starożytności. -  Kwestja wschodnia. - . A U g lja . 
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P r a n e j  a .  Konferencja. —  D e p e s z e j e r n x e n a  irta .

Gminie Grabów, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
W arszawskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości 
rs. 1,918 kop. 80, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 5 (17) Grudnia r. b. Djonizemu W yga- 
nowskiemu, właścicielowi dóbr Siernicze-wielkie, poło­
żonych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie Słupeckim, Gmi­
nie Ostrowite, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej K a­
liskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 120 
kop. 67, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z 
dnia 5 (17) Grudnia r. b. Adolfowi Libert, właścicielo­
wi dóbr Paniewo, położonych w Gubernji Kaliskiej, P o­
wiecie Słupeckim, Gminie Skulsk, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu nale­
ży ;—w ilości r.s. 10,540 kop. 7 , przypadające na mocy 
rozporządzenią Komisji z dnia 5 (17) Grudnia r. b. 
Chrzanowskim , właścicielom dóbr lizeki-wielkie’, po ło­
żonych w Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Nowo-Ra- 
domekim, Gminie Rzeki, wysłane zostało do Kasy G u­
bernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu należy; — w 
ilości rsr. 212 kop. 34, przypadające na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z dnia 5 (17) Grudnia r. b. N atalji-A n­
nie Zielińskie], właścicielce dóbr Łąki-zwiastowy, poło­
żonych w Gubernji W arszawskiej, Powiecie W łocław ­
skim, Gminie Pyszkowo, wTysłane zostało do Kasy Gu­
bernjalnej W arszawskiej, celem wypłaty komu należy;— 
w ilości rs. 48,316 kop. 9 5 , przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z d. 5 (17) Grudnia r. b. Faustyno- 
wi Dobrowolskiemu, właścicielowi dóbr Złoczew, poło- 
żonych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie Sieradzkim, Gmi­
nie Złoczew’, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Ka-

FEJLETON DZIENNIKA W ABSZAK8KIE0O.

NIEDOUCZEK
(Ciąg dalszy *)

W e dwa dni, po uczynieniu tego postanowienia, 
był już w Warszawie. Dziwnie j a k o ś  wydało mu się 
ukochane dawniej miasto... M ury—jakieś stare, bru­
dne; domy— jak nagrobki; ludzie—jak artyści na sce­
nie; dorożki —  jak wozy do przewożenia umarłych...

.Stanął w s a s k im  hotelu, przebrał się, ale nie po­
biegł już do fryzjera, bał się n a w e t  wyjść n a  ę, 
bo nie chciał spotkać Broni i drżał ca mysi, ze to 
może nastąpić.

Nakoniec, zebrał się na odwagę i wy i  uszył na 
Krakowskie przedmieście.

Babskie lato, ogrzewało resztkami ciepła; damy 
i panowie, którzy powrócili od wód, przejeżdżały się 
po ulicy, ziewając i przeżuwając resztki zagranicz­
nych marzeń. Przypadkiem, Stanisław podniósł oczy 
na jakiś elegancki powozik, w którym siedziała m ło-

* ) P atrz  N a 228, 229, 230, 231, 232, 234, 235,
236, 237, 241, 245, 246, 247, 248, 251, 252, 253,
255, 257, 258, 259, 261, 263, 264, 2 6 6 ,2 6 8 , 269,
270 272, 274, 275, 276, 277. 280, 281, 2 8 2 ,i2 8 3 .

da, strojnie ubrana pani... Wdzięki jej, zastanowiły 
go pomimowclnie, ale jakże się zdziwił, gdy odebrał 
ukłon wcale niespodziewany.

Grzeczność nakazywała odkłonić się, co też zrobił, 
nie mogąc sobie przypomnieć nazwiska tej osoby...

r. b. Gustawowi Zielińskiem u, właścicielowi dóbr G ar- 
nowo, położonych w Gubernji Łomżyńskiej, Pomiecie 
Pułtuskim , Gminie Kozłowo, wysiane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Płockiej, celem w ypłaty komu należy; — 
w ilości rsr. 4 ,198 kop. 33, przypadające na mocy roż- 
porządzenia Komisji z d. 5 (17) Grudnia r. b. M ichało­
wi R agujskiem u, właścicielowi dóbr Uljów, położonych 
w Gubernji Radomskiej, Powiecie Radomskim, Gminie 
Potworów, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej R a ­
domskiej, celem w ypłaty komu należy;—  w ilości rsr. 
60 kop. 44, przypadające na moey rozporządzenia K o­
misji z dnia 5 (17) Grudnia r. b. Sukcesorom Jakóba i 
Estery Morawskich, właścicielom częśei wsi W ęg ra  C 
położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie Prasnyskim ’ 
Gminie C h o jn o w o , w y s ła n e  z o s ta ło  do K a s y  Gubermal- 
nej Płockiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości'rs 
6,561 kop. 15, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komi&ji z dnia 5 (17) G rudnia r. b. Katarzynie K o r y .  
lak, właścicielce dóbr Czartowczyk, położonych w G u­
bernji Lubelskiej, Powiecie Tomaszowskim, Gminie T y ­
szowce, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej L ubel­
skiej, celem wypłaly komu należy; — w ilości rs. 159 
kop. 96, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 5 (17) Grudnia r . b .  Ludwikowi i Gustawowi 
Z ieliń sk im , właścicielom dóbr S trubin  A, położonych 
w Gubernji Płockiej, Powiecie Płońskim , Gminie Ku- 
chary, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej 
celem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 5 , 1 5 5  kop 
25, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z <j.

przed naszym domem, przedstawię pana siostrze i  
matce.

Buczy cki nie umiał, czy nie chciał się wymówić- 
wszedł więc na drugie piętro za Stefanem. Lokaj 0- 
tworzył drzwi przed nimi i przsz kilka eleganckich

Zaledwie uszedł kilka kroków, z w agner/d  wyskoczył pokoików-weszli do salonu, w którym na aksamitnej 
Stefan Wabicki, ów młody człowiek, któremu Stani-1 kozecie, siedziała, a raczej leżała 50-letnia kobieta
sław dał 5 rubli, podczas zerwania mostu na Wiśle— j Z wyrazu jej twarzy i ułożenia, znać było niskie po- 
i witając go, zawołał: ■ phnA''onia «i» '" • i,,; ... . . .

— Jakże cieszę się, że spotykam pana. Byłem na 
dawnem mieszkaniu, chciałem uiścić się panu z dłu­
gu 1 nie mogłem go znaleść!

— Bagatela! zawołał Buczycki... Widzę jednak, 
że pan musiał otrzymać posadę!

— Posadę!... nie!... Urzędnik nie mógłby tyle de- 
pensować na siebie ile ja obecnie, — odparł z pewną 
dumą Stefan. Wygraliśmy wielki proces, o kilkakroć 
sto tysięcy...

— Winszuję z całego serca...
— Prawnicy oskubali nas niemiłosiernie, jednakże 

dosyć jeszcze pozostało.. Może pan potrzebuje pro­
tekcji, mamy bardzo wielu znajomych...

— Toż samo chciałem panu zaproponować, rzekł 
Stanisław, gdyś pan wybiegł ode mnie przed kilku 
miesiącami.- Znajomych mam dosyć, łaska ich jednak 
nie jest mi potrzebną.

— W takim razie, odrzekł Stefan, może pan zech­
ce chociaż wstąpić do mnie na chwilkę. Jesteśmy

chodzenie, ale duma malująca się w jej spojrzeniach 
była więcej niż arcy-komiczną.

Mój wielki przyjaciel„ rzekł Stefan, przedsta­
wiając matce Stanisława, ale nie wymieniając jej naz­
wiska.

Nowo-pasowana dama, kiwnęła głową od niechce­
nia, tak, że to zmięszało Buczyckiego.

— Proszę dalej!... zawołał znowu vjce-gos»odar/
1 wprowadził gościa, aż do toaletowego pokoju siostrv 
śmiejąc się, że ją zeszli jak przemieniała trzewiczki.

— Ach! zawołała Celinka.
— Przepraszam! odpowiedział cofając sie Stani- 

sła w -1  Z d z iw ił Się mocno, poznając w niej ow | damę 
która zaszczyciła go ukłonem. J 4

4 roszę, proszę!... zawołała powstając Celina...
o szczególne spotkanie, panowie znają się z sobą? 

łon pan pożyczył mi owe pamiętne 5 rubli.
— Ten pan?
— Tak Celino.



5 (17) G rudnia r. b. Annie Stojowskiej, właścicielce 
dóbr Jabłonna, położonych w Gubernji Radomskiej, P o ­
wiecie Radomskim, Gminie Potworów, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Radomskiej, celem wypłaty komu 
należy; — w ilości rs. 4,309 kop. 93, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 5 (17) G rudnia r. 
b. Juljuszowi Hucz, właścicielowi dóbr Popław y, poło­
żonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Opoczeńskim, 
Gminie Janków, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Radomskiej, celom wypłaty komu należy; —  w ilości rs. 
3 ,857  kop. 12, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 5 (17) Grudnia r. b. Antoninie L ew iń ­
skiej, właścicielce dóbr Kozienice, położonych w G uber­
nji Radomskiej, Powiecie Radomskim, Gminie Potw o­
rów, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Radomskiej, 
celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 1 ,292 kop. 
50, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 
5 (17) Grudnia r. b. Ferdynandowi S rejten w a ld , w ła­
ścicielowi dóbr Rzemiędzice, położonych w Gubernji Kie­
leckiej, Powiecie Miechowskim, Gminie Nieszków, wy­
słane zostało do Kasy Gubernjalnej Kieleckiej, celem 
wypłaty komu należy;— w ilości rs. 4,266 kop. 6, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 5 (17) 
Grudnia r. b. H r. M arji M orsztyn , właścicielce dóbr 
Pałecznica, położonych w Gubernji Kieleckiej, Powiecie 
Miechowskim, Gminie Pałecznica, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Kieleckiej, celem wypłaty komu na­
leży; —  w ilości rsr. 12,406 kop. 45, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 5 (17) Grudnia r. b. 
Tadeuszowi Strzeleckiemu, właścicielowi dóbr Bydlin, 
położonych w Gubernji Kieleckiej, Powiecie Olku 
skim, Gminie Złożeniec, wysłane zostało do Kasy G u­
bernjalnej Kieleckiej, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rsr. 620 kop. 13, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 5 (17) G rudnia r, b. 18-tu 
cząstkowym, właścicielom wsi Białogóra, położonej w 
Gubernji Kaliskiej, Powiecie Łęczyckim, Gminie G ra­
bów, wysłano zostało do Kasy Gubernjalnej Warszaw­
skiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr, 1,548 
kop. 49, przypadające ua mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 5 (17) Grudn a r. 'u. Annie Podlodowskiej, w ła­
ścicielce dóbr Łapszów, położonych w Gubernji K ie­
leckiej, Powiecie Pinczowskim, Gminie Filipowice, wy­
słane zostało do Kasy Gaber. Kieleckiej, celem w ypła­
ty komu należy; — w ilości ra. 1,000 kop. 51, przypada­
jące na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 5 (17) 
Grudnia r. b. Florjanowi Koskowskiem u , właścicielo­
wi dóbr Rusztowo, położonych w Gubernji P ło ck ie j, 
Powiecie R ypińskim , Gminie Wąpelsk, wysłane zo­
stało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, eelom wypłaty 
komu należy; — w ilości rs. 39 kop. 20, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 5 (17) G ru­
dnia r. b. Ignacemu Sulm ierskiem u  » laścic: elowi wsi 
Kamień D ,, położonej w Gubernji Petrokowskiej, P o ­
wiecie Brezinskim, Gminie Dmosin, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej W arszawskiej, celem wypłaty komu 
należy; — w ilości rsr. 75 kop. 66, przypadające na mo­
cy rozporządzenia Komisji z dnia 5 (17) Grudnia r. b. 
Ewie M ystkowskiej, właścicielce wsi Zaręby-Święchy, 
położonej w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie O strow ­
skim, Gminie Dmochy-glinki, wysłane zostało do Kasy 
Okręgowej Ostrołęckiej, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rs. 35 kop. 94, przypadające na mocy rozpo

rządzenia Komisji z dnia 5 (17) Grudnia r. b. K aro­
lowi Smolińskiemu, właścicielowi części wsi Łanięta, 
położonej w Gubernji Płockiej, Powiecie Prasnyskim, 
Gminie Cbojnowo, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Płockiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
16 kop. 67, przypadające na mocy rozporządzenia Ko­
misji z dnia 5 '(1 7 )  Grudnia r. b. Marcelemu JBuczyń- 

1 skiemu, właścicielowi części wsi Czartosze, położonej 
w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie Łomżyńskim, Gmi­
nie Zambrowo, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Łomżyńskiej, celem w yp łaty . komu należy; —  w ilości 
rsr. 89 kop. 18, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 5 ( 1 7 )  Grudnia r. b. M arjanowi Z ło tn i­
ckiemu  i innym, właścicielom dóbr M ikołajki, położo­
nych w Gubernji W arszawskiej, Powiecie W łocławskim, 
Gminie Pyszków. wysłane zostało do Kasy G uber­
njalnej W arszawskiej, celero wypłaty komu należy; — 
w ilości rsr. 4 ,698 kop. 67, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 5 (17) Grudnia, r .  b. H ie­
ronimowi Kochanowskiem u , właścicielowi dóbr Mali- 
szów, położonych w Gubernji Radom skiej, Powiecie 
Radomskim, Gminie Gębarzew, wysłane zostało do Ka 
sy Gubernjalnej Radomskiej, celem wypłaty komu na­
leży;—  w ilości rsr. 33 kop. 33, przypadające na mocy 
rozporządzenia Kotsisji z dnia 5 (17) Grudnia) r. b. 
D ąbrow skim , właścicielom dóbr Szmytyszki, położo- 

j nych w Gubernji Suwałkskiej, Powiecie M arjampol- 
skirn. Gminie Szałtupie, wysłań.- zostało do Kasy G u- 

j bernjalnej Suwałkskiej, celem wypłaty komu należy; — 
j w ilości rsr. 226 kop. 72, przypadające n a  mocy rozpo- 
| rządzenia Komisji z dnia 5 {17) G rudnia r. b. Ju lju - 
; szowi K lim kiew icz, właścicielowi,części wsi Tłuchowo, 
j położonej w Gubernji Płockiej, Powiecie Lipnowskim,
’ Gminie Tłuchowo, wysłane zostało do Kasy Okręgowej 

Lipnowskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości 
rsr. 49 kop. 61. przypadające na mocy rozporządzenia 

j Komisji z dnia 5 (17) G rudnia r. b, cząstkowym w ła­
ścicielom części wsi Babe-Troska, położonej w G uber­
nji Płockiej , Powiecie Sierpeckim, Gminie Borkowo, 
wysłane zostało do Kasy Okręgowej Mławskiej, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości rs. 50, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 5 (17) G ru ­
dnia r. b. M ellerom , właścicielom części wsi Dąbrowa,

■ położonej w Gubernji Suwałkskiej, Powiecie M arjampol- 
skim, Gminie Chlebinki, wysłane zostało do Kasy G uber­
njalnej Suwałkskiej, celem wypłaty komu należy; —

I w ilości rsr. 3 ,419 kop. 53, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 5 (17 ) Grudnia r. b. Salo­
monowi H ilczyńskiem u , właścicielowi dóbr W aganiee, 
położonych w Gubernji W arszawskiej, Powiecie Kadie- 
jewskim, Gminie Lubanie, wysłane zostało do K&sy 
Gubernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty komu na­
leży.

W arszaw skie T ow arzystw o D obroczynności podaje 
do wiadomości JW . i  W  W. Op'ekunek Towarzystwa, 
żc w dniu 10 (22) b. rn. (w rredzielę), o godzinie 1-ej 
z południa, odbędzie się posiedzenie Opiekunek, na któ­
re Towarzystwo ma zaszczyt szanowne panie zaprosić.

DZIAŁ A7E URZĘDOWY
Warszawa, 

dnia  9  (551) O rudnia.
Konferencja w sprawie rzymskiej ciągle sta­

nowi główny przedmiot uwagi świata polity­
cznego, chociaż jeżeli nie została stanowczo za­
niechana, co najmniej bardzo jeszcze jest odle­
głą. Najlepszym tego dowodem jest t >, że obe­
cnie po kilkumiesięcznych rokowaniach dyplo­
matycznych, w sferach urzędowych francuzkich, 
uważają pogłoski, jakoby gabinet st.petersburg- 
ski zajął określone stanowisko względem kon­
ferencji t rzedwstępnej lub konferencji europej­
skiej, za zupełnie bezzasadne. Jeżeli zatem 
jedno z wielkich mocarstw dotąd nie przyjęło 
stanowiska określonego względem konferencji, 
nic jeszcze nie można wnosić o jej przyjściu do 
skutku. Patnc  w nader tajemniczy sposób od­
zywa się o stanowisku Aoglji, zaprzecza bowiem 
wieści, jakoby to mocarstwo stanowczo odmó­
wiło udziału w konferencji, i dodaje, że oświad­
czyło ono tylko swe zdanie o konferencji przed­
wstępnej, lecz nie objaśnia jakie było to zdanie. 
Tenże sam dziennik w równie niedokładny spo­
sób donosi, że depesza jenerała Menabrea nie 
żąda objaśnień co do oświadczenia p. Rouhera, 
lecz zawiera ocenienie projektu konferencji, 
który, według Patrie, jenerał Menabrea nie u- 
waża, za nie mogący być doprowadzonym do 
skutku. Dziennik francuzki nie uznał za wła­
ściwe wyjaśnić ptd jakiemi warunkami gabinet 
włoski przystaje na konferencję. Ł  two jednak­
że o tem wiedzieć z oświadczenia p. Menabrea 
w parlamencie włoskim, który wyznał, że pod­
stawy konferencji, na które zgodził się rząd 
florencki zależały na spełnieniu narodowych 
życzeń przy utrzymaniu papieża.

Z rozpraw w parlamencie włoskim, których 
telegraficzną treść znajdą czytelnicy p o n iż e j, oka­
z u je  się, że p. R a ta z z i  w m ow ie , której dokoń­
czenie podaje dopiero dzisiejszy nasz telegram, 
nie popierał przedsięwzięcia Garibaldego, prze­
ciwnie, stawiał mu tamy, jak to przyznał też 
jeden z czynnych pomocników Garibaldego w o- 
statniej wyprawie rzymskiej, deputowany Nico- 
tera. Nadto p. R ta/.zi w końcu oświadczył, iż 
nie można było sp odziewać się. a.t>y rząd fran­
cuzki chciał wojować z Włochami dla udziele­
nia pomocy rządowi, który był nieprzyjacielem 
cywilizacji i postępu i dawał schronienie wro­
gom dynastji francuzkiej. P . Ratazzi dodał, iż 
uważa konferencję za niemożliwą.

0! to d ługi będziemy mieli z sobą rachunek, 
odpowiedziała panna... I ja jestem  d łu żn iczk ą .. prze­
praszam, ale jak godność pańska?...

— Stanisław Buczycki!
— W ięc i ja jestem  dłużniczką pana Stanisława!
— Pani?
—  Tak jest panie!... Mój Stefcin, niech nam poda­

dzą wiiia..!-
— Nie pijam!...
— Jeden kieliszek. Wyborne,, ozdoba piwnicy Fu- 

kiera, prawdziwe cypryjskie!... i papierosy Stefciu, 
ale z mojem pudełkiem ..

_ — Obawiam się, rzekł Stanis ław', czy pani nie 
bierzesz m:ę za kogo innego, bo zdaje mi się, że od 
mei byłem zaszczycony ukłonem  na ulicy.

i uawet miałam ochotę zabrać pana z sobą, 
aie obawiałam się, czy mi nie odmówisz?

,iam oprzeć się trudno. Jednakże 
jomych. zostałem policzony do rzędu jej zna-

—  Od piątej maskarady w zeszłvm karnawale
—  N ie przypominam sobie Karnawale.
—  Jestem  dłużniczką nańs’k»- v .

10  rubli... pańską, pożyczyłeś nu pan
— Ach! więc to pani?
— Tak, owa biedua mała.,.
—  Dzięki Bogu, że skończył się ten proces.
__ Proces?!... AJ zapewne brat panu o tem powie­

d z ia ł-

i W tej chwili, lokaj podał wino na srebrnej tacy,
1 oraz świecę i papierosy.

—  Idź Stefanie do teatru, ua stoliku leżą bilety  
do loży.

! Może i matka ma ochotę? 
i — A ty zostaniesz?
' Z panem Stanisławem!

— Dobrze, tylko zwrócę dług.
— Porachujemy się już oboje, zostaw sobie co 

masz na swoje wydatki.
— Stefan pożegnał Buczyckiego i wyszedł.
— Czy moje samowładztwo nie gorszy pana ?
— Uszczęśliwia tylko, odpowiedział Stanisław .
—  Należy się panu nagroda, odpowiedziała z u- 

śmiechem Cesia — i trącając się m ałym  kieliszkiem  
ze swoim gościem , rzekła: — Za moje przeszłe i przy­
sz łe  powodzenia!

Buczycki wychylił kieliszek.
—  Teraz muszę pana objaśnić cokolwiek, m ówiła  

panna Wabicka; — procesu nie wygraliśm y żadnego; 
po prostu, przycisnęła nas nędza, bo matka po owej 
nieszczczęśliwej przygodzie z zerwaniem mostu, spro­
wadziła się do Warszawy, a tu wszystko kosztuje j e ­
szcze drożej.

—  Ależ te dostatki?...
— Odbywały się w czerwcu wyścigi konne — jeden  

pan, dosyć przystojny, młody, żonaty, zamożny, zako­
chał się we mnie....

— Więc rozwodzi się z żoną?

—  To niepotrzebne, później rozwiódłby się ze mną. 
lub rozm yślił!...

—  Zostałaś pani filozofką?
— Z potrzeby!.. Bieda wielu rzeczy nauczy.— 

Matka nie miała nic, ja zarabiałam 00 złotych mie­
sięcznie w magazynie, brat był aplikantem, a więcej 
tak bezinteresownych jak pan ludzi nie mogłam  
napotkać.... Może i pan Stanisław nie byłby drugi raz 
tak szczodrym?...

—■ Tokw estja, którą zostawię bez odpow iedzi,—  
A le jakaż przyszłość pani ?

— Ta zupełnie odemnie zależy. Pójdę za mąż kie­
dy będę chciała i jak zechcę, a teraz użyję swobody— 
Mój pierwszy kochanek, jedyny człowiek dla którego 
byłabym  została św iętością, porzucił mię dla boga­
tej córki piekarza. W szystko mię zawiodło — cóż 
miałam robić?... N ie jedna co wam uwierzy, śmieje 
się później tak jak ja , z łez  sw oich, jeżeli jest 
równie szczęśliwą.... Panowie, ubiegają się o zna­
jomość ze mną, biedni proszą o wsparcie lub protek­
c ję , ci którzy pogardzali mną gdym była biedną, ko­
chają się we mnie szalenie i ubiegają się o zaszczyt 
ukłonienia się pannie Celinie, gdy zasiada w loży, lab 
jeździ powozem.... Miałam nawet dwóch k o n k u ren tó w  
pragnących mię zaślubić.

—  I odmówiłaś im pani?.
—  Któż chce krępować się tak wcześnie?... N ie­

chaj mi się opłacą przynajmuiej dawne z m a rtw ie ­
nia!... Teraz jestem  zupe’nie swobodną, brat i matka 
zostawiają mi wszelką wolność, ciesząc się  państwem,
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M ylnie wczoraj doniosły dzienniki, jakoby | 
kom itet budżetow y wiedeńskiej rady państw a, 
oświadczył się przeciwko upoważnieniom  rządu  
do sprzedaży dóbr rządow ych za 15 mil. zł. 
reń.; w edług dzisiejszyc h doniesień, kom itet za- ! 
lecił radzie państw a przyjęcie tego projektu, 

podobno sam rząd  zam ierza go cofnąć.
D o  wielu kłopotów  Turcji, przybywa nowy, , 

Czarnogórze w ysłało urzędowych ajentów do j 
K onstantynopola, z żądaniem  ustąpienia mu 
Przez rząd  tu reck i portu  A ntivari lub portu 
S p izza , g ro ż ą c , iż w razie odmowy, zajmie 
Przemocą jeden z ty* h  portów i połączy się 
z księciem serbskim . Objaśnienie podane przez 1 
wiedeńską die Presse, jakoby G araszanin i R is- 
ticz, dla tego kolejno ustąpili z gabinetu, iż nie 
chcieli pomagać księciu M ichałowi do zamachu 
stanu w celu wprowadzenia rządów sam ow ład­
nych, tein  mniej m a  praw dopodobieństw a, iż ich \ 
nie mogło powodować księcia M ichała do t a - » 
kiego zamachu stanu, bo skupczyna na swych 
Posiedzeniach w ynurzyła pełne zapału  przy- - 
wiązanie do swego księcia. j

Ki 61 Teodor abisyński w wojnie swej z an - j 
plikami, cofając się przed nimi, pali wsie, czem 
utrudni niezawodnie prowadzenie kam panji an- ,
Shkom.

Zwracam y uw agę czytelników naszych na za- J 
Wieszczoną poniżej korespondencję ze Lwowa.

T e l e g r a m y
D z i e n n i k a  W a k s z a w s k t e g o .  j

F lo r e n c j a ,  20 grudnia. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu izby, Rałazzi 
w dalszym ciągu swej mowy powie­
dział, że według postanowienia ga­
binetu, miano udać się do Rzymu 
przed obcą interwencją, co w k a i-  j 
dym razie byłoby posunięciem kwe- j 
stji naprzód. Wojska były do tego 
dostateczne, gdyż interwencja fran- j 
cuzka nie mogła była byćprzewi-J  
dzianą. W razie starcia z wojska- j 
mi fiancuzkicmi, mocarstwa przyja- ; 
zne by7łyby przeszkodziły rozlewo­
wi krwi. Zdawała się niemożliwą 
myśl, żeby Francja nie zważając na 
przymierze, mogła wojować prze- ■ 
ciw Włochom, aby pomagać rządo- 
^yi, który jako nieprzyjaciel cywi- 
lizacj i, spiskującym przeciw jej dy-

nastji udzielał schronienie i znajdu­
je  się w' walce ze w szystkiemi łibe- 
ralnemi instytucjami. Ratazzi zaleca 
nie robić żadnych ofiar i ustępstw 
w celu spowodowania Wymarszu 
francuzów, który w skutku narodo­
wego popędu, z w łasnych interesów, 
sam przez się nastąpić musi. Ha- 
tazzi odrzuca konferencję, jako o- 
pierającą się na niemożliwych pod­
stawach.

P a r y ż ,  20 grudnia. Dzisiejsza  
La France donosi, że  wyjazd p. Bud- 
berga nie ma politycznego powodu.

( Correspondent Bureau.)

Wiadomości telegraficzne.
* Petersburg, 18 grudnia. O urlop udzielony c- 

becnie ambasadorom ruskim w Paryżu i Konstanty­
nopolu, baronowi Budbergowi i jenerałowi Ignatje- 
wowi, upraszali oni jeszcze w ciągu zeszłego lata. 
Jednoczesne przybycie obu tych dyplomatów da po­
wód do kon ferencji z kanclerzem państwa. (Wolffa  
T. B .)

* Florencja, 18 grudnia. Izba deputowanych za­
twierdziła kredyt 6,620,000 franków na kupno bro­
ni. Italie donosi, że na skutek rozporządzenia mini­
stra wojny, powołani zostali popisowi pierwszej ka- 
tegorji z klasy 1846 roku. (Tam ie).

* Wiedeń, 18 grudnia. Wanderer donosi, że dwaj 
posłowie księcia czarnogórskiego przybyli do Kon­
stantynopola, dla kategorycznego żądania odstąpienia 
portu Antivari lub Spizza. Panuje przekonanie, że 
w razie odmowy, Czarnogórze zamierza zawładnąć 
przemocą jednym z tych portów, pod którym to 
względem rząd serbski miał przyrzec swą pomoc. 
(Tamie).

* Wiedeń, 19 grudnia. Komisja wyznań izby pa­
nów wystąpiła przeciw zakomuuikowanym izbie de­
putowali) ch przez kardynała Rauschera projektom 
w przedmiocie prawa o małż ństwie cywilnem i co 
do odłączenia szkoły od kościoła. Lichtenfels wystą­
pił z obroną zasad tych projektów. Hye oświadczył, 
że przyszły  minister wyznań hołdow ać będzie poglą 
dom rządu. (Tamie)

* Peszt, 18 grudnia. Izba magnatów przyjęła je- 
dnozgodnie na d/.isiejszem posiedzeniu prawo o u- 
dziale Węgier w wydatkach wspólnych. (Tam ie.)

* Praga, 19 grudnia. Pisma czeskie powitają na 
projekt kongresu słowiańskiego w Wiedniu. Bardzo 
być może, iż wezwanie usłuchane zostanie przez nie­
które osobistości, lecz zdolności polityczne pozostaną 
zdała od tego kongresu. Jeżeli ma być zwołany kon­
gres, takowy powinien odbyć się w jednem z miast 
słowiańskich, po poprzedniem porozumieniu się. (Die
Pl*C888»)

* A teny , 12 grudnia. Turcy atakowali powstań 
ców w Zourwa, lecz zostali odparci. (Cor. Hav. Bul.)

i Zurich, 16 grudnia. Zgromadzenia kantonalne lu - 
dowe w Zunchu, W interthur, Ulster i Balach, głoso­
wały za rewizją konstytucji większością 22,500 gło-

!  ? UĈ a*nWyma^a w ty11* względzie tylko 10,000 głosów. (Tamie.) V
* Londyn, 18 grudnia. Sir Karol-August Murray 

dotychczasowy poseł w Kopenhadze, otrzymał takież 
przeznaczenie do Lizbony. Sir Karol L W v k e  m 2  
nowany został posłem w Kopenhadze. ( Tamie )

* Londyn, 18 grudnia. Podług wiadomości z Se 
nate z 7 go grudnia, król Teodor abisyński snalił 
miejscowości Debra i Tabor i stanął w pobliżu obo­
zem. Zamierza on wymaszerować ztamtąd do Mag- 
dala, lecz panuje przekonanie, że powstańcy przesz­
kodzą temu marszowi. ( W offs T. B .)

) ■**

* ( P o w r ó t  N a j d o s t o j n i e j s z y c h  O s ó b
z z a g r a n i c y ) ,  St. Pet. Hied. donoszą: Jei Ce­
sarska Wysokość Wielka Księżna Marja Mikołajewna 
i Jego Cesarska Wysokość Książę Eugenjusz Maksy- 
miljanowicz Romanowski Książę Leuchlenbergski 
wrócili do Petersburga z podróży zagranicą. W róci’
11 również: Jej Cesarska Wysokość Wielka Księżna 
Katarzyna Michałówna i Jego Wysokość książę Jerzy 
meklemburg-strelicki.

♦ ( U k o ń c z e n i e  u w ł a s z c z e n i a  w ł o ś c i a n )  
Piszą nam z powiatu kolskiego pod d. 5 (17) g ru ­
dnia: Pierwszy okres uwłaszczenia włościan w po­
wiecie kolskim, obecnie zupełnie już został skończo 
ny, ponieważ sprawdzenie ostatniej tabeli likwidacvi 
nej, nastąpiło 28-go listopada. Sprawa ta w ogól 
nych wywodach dała następujące rezultaty: W 350 
prywatnych, instytutowych i majorackich wsiach u 
znano za właścicieli ziemskich 34.910 głów włości™ 
mieszkających w 5,429 domach, a którym E  
68,665 morgów 101 prętów gruntu. Zatem średnio 
przypada na każdą głowę gruntu 2 morgi a na do™
12 morgów 225 prętów. Dodawszy do tego że w
większej części wsi przyznano włościanom także nr* 
wo użytkowania z pastwiska na gruntach dworskich 
i opalu z lasów dworskich, nie można nie przyznać 
że Najwyższy ukaz z 19 go lutego 1864 roku Vzu-  
pełności zabezpieczył byt przywiązanej do rządu lu­
dności wiejskiej, postawiwszy ją  w niezawisłości od 
samowolności obywateli i utrwaliwszy jej na przvsz 
łość istnienie dostatnie. Dobroczynny wpływ ioki 
ju ż  te raz  w yw arł na m aterja lny  byt w łościan ’ 
wyższy ukaz z 19-go lutego 1864 r , o c z y S f i ,  oka-* 
zał się przy ostatnim poborze do wojska. Z liczhv 
49-u spisowych, mających prawo wykupienia sie w 
kolskim okręgu koński ypcyjnym, na miejscu wyku 
piło się 47-u, wyłącznie włościan. Jeżeli sobie ifrzJ' 
pommć, że poprzednio włościanie bardzo rz n d u A iT  
w nader malej liczbie najmowali za siebie zastępów  
to wyżej przytoczony fakt, lepiej niż wszeikfe szu ’ 
mne frazesa, może potwierdzić nasze słowa OodnJ 
uwagi jeszcze jest ta okoliczność, że sprawdzenm 
wszystkich tabel likwidacyjnych, trwającemu w nń 
wiecie kolskim 2 'L lat nńmimn tA/«n .. ^1 /  l o t .  • w  1 ) 0 -

U lat, pomimo tego, że przy roz . 
.. runtownych włościan, stosunki no 

między mmi a obywatelami były naprężone do onto

bo człowiek im więcej zniósł upokorzeń, tym dum­
niejszy staje się potem!

— To wino zbyt mocne!... rzekł Stanisław, pra­
gnąc zwrócić rozmowę na inny przedmiot.

7~ Zakręciło panu w głowie, szepnęła Celina z u 
“Miechem i lekko pchnęła drzwi nóżką, bardzo zgra­
bną, dodając: Matka już w teatrze.

Stanisław zarumienił się jak student, a jego towa­
r y  szka ująwszy go za rękę; mówiła:

Pamiętasz ^an jak wróżyłeś mi ra  maskaradzie? 
Pamiętam. . . .

, .  Cóżbyś rzekł na to, gdybym dzisiaj chciała zro- 
oic toż samo?

Słuchałbym uważnie.
Pan jesteś zakochany....

— Nie!
— Więc byłeś? . .
— Eyć może, rzekł Stanisław z westchenieniem.
— A najdroższa zdradziła pana? Czy ładna?
— Bardzo!
■— Spotkanie niebezpieczne, można je odboleć. Ze 

®*ną było toż samo, gdy moja rywalka, piekarka!... 
otrzymała tytuł żony od mojego ideału, za kamieni­
cę... Dzisiaj śmiech mię porywa, ale dawniej !... 
Przecierpi się to, za lat kilka, gdy naidroższa pań­
ska utyje, zostanie mamą, pau nabierzesz innych 
Pojęć i będziesz szczęśliwy. ..

■— 'lo  być może, lecz dzisiaj?...
— Najpierw nie być na ślubie, nie dowiadywać się 

’'frcale, jechać sobie wtedy do teatru, wypić butelkę

dobrego wina, zasnąć, a nazajutrz jak pomyślisz so­
bie że się już stało — i co się stało, westchniesz, 
tupniesz nogą. krzykniesz: Koni!— i wróciwszy do 
domu, ożenisz się z inną.

— Do domu nie mam po co wracac !
— Wyrobię panu posadę.
— Dziękuję, nienawidzę obowiązków.
— Cóż pan porabiasz?
— Bawię się literaturą.
— Chcesz pan pieniędzy?
— Posiadam kilka tysięcy....
— Bravissimo!... Jechać za granicę, ale nie do 

Paryża; tam musi być nudna podróż, dobra dla ele­
gantów, głupców, lub bardzo uczonych. Jedź pan 
do Włoch, później do Turcji, do Indij, do Afryki. 
Ziomków pełno na całym świecie, znajdziesz znajo­
mych, rzeczy nowe zajmą pana, zapomnisz, uleczysz 
się, wrócisz z bogatym zapasem lekko nabytych wia­
domości, pańskie podróże będą miały pokup.... Żału­
ję że nie jestem mężczyzną, bo natychmiast przed­
sięwzięłabym ta tą  podróż!

—- Rada pani nie jest najgorszą, ale trzeba czasu 
na wyrobienie paszportu.

— Przecież na moją wdzięczność można cóś liczyć. 
Chesz pan jechać? Proszę powiedzieć stanowczo?.”. j

— Sta .Dław zamyślił się i rzekł: — Nie powinie-1 
nem łudzić się dłużej, Bronia nie będzie już moją. 
Marzenia o przyg dach, walkach ze lwami, widzeniu 
tylu now, śei, błysły mu w głowie i dodał stanowczo: 
Chcę jechać!

— Więc zgoda, masz pan moje słowo, że za dni 
bietnicę miał PasPort> ale zrób mi także o-

— Jaką?

— f o c z e g o ? 0682 WidzieĆ si§ 2 two^  bohdanką.

™x_ „ Zi*kocharJJm 1 szalonym dowierzać nie można 
Mógłbyś pan zmienić postanowienie, pozostać wzdv” 
chać rozpaczać, a żałowałabym i pana -  i mojej fa-

— Nie będę jej widział.
* i7~ ^ yboniie I r  Zw iedzaj mię pan codziennie ie- 
zeli zechcesz, mój powóz na twoje usługi; gdybyś pan 
potrzebował pieniędzy, zażądaj ich tylko

— To zbytek łask i!
— Pieniądze — bagatelą dzisiaj!.. Był czas ™ 

»tedy pan m i, m p a rM L  Cięśka to była chwila!
— Pieniędzy nie przyjmę, ule pasport, "
— Zgoda 1 zgoda!... zawołała Celina Tóa i

skończyłam jeszcze wróżby.... Jednak me
— Ciekawym końca?

ns s ie -
miłością, r o z E r ' a  "*«.«•**>
szkodzi, uleczy,'

viozę ci że mógłbyś znali-ść le» arkę, b* jesteś ła- 
h u y ... Ach! my musimy puzos ać tu sami do go- 
uzmy jedenastej, bo teatr nie skończy s ę  pięd/.ej....
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teczności,— przy czem rozumie się, okazywały się 
żądania nieograniczone, których nie można było za- 
d o w c łn ić , — nie towarzyszyły najmniejsze nawet bez- 
porządki lub gwałty, a przeciwnie sprawdzenie to 
dokonane został© spokojnie, nie wywoławszy ani razu

sza Fruchet, polującego na bogate ożenienie. Pap 
Borkowska, w roli Hortensji a ’Aubray, zdobyła sobie 
szczery i huczny oklask publiczności, w scenie oświad­
czyn. P. Stolpe, jak zawsze, pełen był dystynkcji i ele­
gancji w roli Karola d’Aubrav. Lecz i inne role (pan­
na Kwiatkowska i pan Piasecki) były sumiennie wy­
konane i przyczyniły się do ogólnego efektu. Sztucz­
ce tej, jako lekkiej i wesołej, możemy rokować dłuższe

W odezwie tej było powiedziane, źe w szpitalu św.
Małgorzaty są dwa oddziały: jeden na 100 łóżek, 
pod zarządem dra Tessier i drugi na 99 łóiek, pod 
zarządem drów Yallće i Marrot, którzy leczą alopatycz- 
nie. Przybywających chorych umieszczają na wolnych 

użycia jakichkolwiek surowych środków. Teraz za- ' łóżkach, bez względu w jakich oddziałach taKo\ve się 
tem, pozostaje tylko życzyć, aby i drugi okres spra- znajdują. Próba obu sposobów leczenia, odbywała się 
wy włościańskiej, to. jest mające nastąpić rozsepero- zatem przy równych warunkach. W 1849,1850 i 1851 r. 
wanie gruntów ‘i zamiana służebności, dokoEane zo- leczono: w oddziale alopalycznym 3,724 chorych, z utrzymanie się na repertoarze. 
stały w naszym powiecie równie skutecznie i po- tych umarło 4 0 —ll°A,j w oddziale homeopatycznym 
myśłnie”. j leczono 4,663, z tych umarło 349 —8 °/,0%; tym spo­

sobem na korzyść homeopatji okazała się różnica 
2 ł/ , 0%. „W obec takich rezultatów”, powiada ode­
zwa, „dalecy jesteśmy od myśli krępowania wolności 
sztuki lekarskiej i przeszkadzania doktorowi Tessier 
w leczeniu sposobem homeopatycznym. Przeciwnie, 
pobudzamy go do prowadzenia dalej jego działalności, 
oczywiście pożytecznej dla ludzkości.” W szpitalu 
tym, w wspomnionych latach, trwanie każdej choroby 
w oddziale homeopatycznym wynosiło 23 dni, w alo- 
patycznym 29 dni. Wydatki na lekarstwa w oddziale

.............. *”  2 8 ‘/ i
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"* ( P r e l e k c j a  d o k t o r a  K u c z y ń s k i e g o  o 
z n a c z e n i u  h o m e o p a t j i . )  Trzecim wczorajszym 
odczytem na korzyść ubogich, pod opieką warsza­
wskiego towarzystwa dobroczynności zostających, do­
któr Kuczyński zakończył swój wykład popularny o 
znaczeniu homeopatji. Obszernie i kategorycznie od­
pierał on zarzuty przez alopatów metodzie homeopa- 
tvoznpi ezvnione. Drzedewszystkiem zaś uzupełniająctycznej czynione, przedewszystkiem 
poprzednie twierdzenia o możności działam , terapen-
tycznego, czyli leczniczego lekarstw specyficznych g0 (f f  yC2 “ ^  cześć D ru-ii 
w dozach nieskończenie małych, rościenczonych do d t0  tr-  zatem /so ęsc. Urue i]

* (W  y  p  a  d  k  i) .  L u d w ik  Ł a b ę c k i , m ecen as, l a t  65 
w ie k u  liczący , w  d n iu  w czo ra jszy m  w sąd z ie  a p e lac y j­
n ym  n a g le  życie z ak o ń czy ł. — J o a n n a  P rz y g o c k a ; żeb ra- 
czka , la t  5 4 ,  zaszed łszy  w  d n iu  w czo ra jszy m  w ieczorem  
d o  dom u N r .  2 3 3 1  p rz y  u licy  P a w ie j i sch o d ząc  do p>' 
w n icy  d la  p rz en o c o w a n ia  tam ż e , sp a d ła  ze schodów  1 
z ła m a ła  p ra w ą  n o g ę .— P io t r  \V a d zy ń sk i, ro b o tn ik , p r0 '  
w ad ząc  z fa b ry k i c e ra t p rz y  u licy  W ie jsk ie j wóz n a ła d o ­
w a n y , z pow-odu p rz ew ró c e n ia  się  teg o ż  w o zu , u le g ł zł* 
m an iu  nog i.

* K ursa  monet zagranicznych w Warszawie.  ̂
Z a  ta la r  wczoraj r s r .  1 k o p . 8 ‘/ 2 dziś  rs r .  1 k o p . 8 /T, w homeopatycznym ^  rsr. i  KoP. o / 2 ~,a-

Drugi podobny wypadek był * 11 ” ” ” 6 l
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3 -ej 6-ej a nawet 30 ej potęgi, wzmacniał pogląd 'w T oise w departamencie Ain, gdzie od 183*2 r.do M  y  ' wiadomość ta nie pochodni z urzędowego M* 
swój' trtdne^ń^porównaniami, znanych dotykalnie wła- roku szpitalem zawiadywał dr. homeopata Gastier. -  . P
sności i silnego działania nieskończenie drobnych Jednemu ąlopacie w Macon przyszło do głowy ogłosić
a t o m ó w *  cfał wonnych, magnesowanych, elektryzowa- w gazecie, jakoby zarząd szpitalny w loise zabronił 
m c“  głównie zaś krowianki czyli wakcyny, ‘ której drowi Gastier dalej leczyć sposobem homeopatycz- 
materja zaledwie powleczona na piórku, może być za- ' W™- Zaraz potem w tejże gazecie ukazał się list o- 
szczepianą przez atomiczne niepojętej małości prze- twarty, podpisany przez mera i wszystkich członków 
noszenie z indywiduum na indywiduum i zdolna jest zarządu szpitalnego, kategorycznie uznający ogmsze- 
w organizmie tysięcy ludzi zrządzić powrót i wywo- ™  w Macon za fałszywe, a przypisywane temu zarzą- 
łać chorobę. Statystyczne dane silnie także przema- dpwi mięszame się do spraw specjalno-lekarskich za 
wiały za dobroczynnemi skutkami homeopatji. Mó - , memozebne, dla tego że zarządy szpitalne są usta- 
wiąc o djecie w czasie trwania choroby, szanowny nowioae dla zawiadywania majątkiem i dochodami

dla

S ed n ie  pokarmy;1'CnTe“ broni"naw eruliać7lecz w‘u- j rzom polecenia jak mają leczyć swych chorych. „By- 
miarkowanych granicach przywykmeniom w używa- łoby nie do przelbaczenia z naśzej strony powia-

m oże s łu ż y ć  ty lk o  za  w skazów kę.
■ -  * -

* ( N a b y w a n i e  d ó b r ) .  Kijewlanin  donosi,. ż« 
p rzesz ło  5 0  d ó b r  w k ra ju  p o łu d n io w o -za ch o d n im  n a b f '  
ty c h  zo s ta ło  p rzez  ro ą ja n , od  czasu  o g ło sz en ia  u k azu  2 
10 -g o  g ru d n ia ; w  te j lic z b ie , ty lk o  siedmiu nabyw ców , 
k tó rzy  k u p ili d o b ra  za 6 0 0 ,0 0 0  vs., o trzy m a ło  pożyczkę 
w- ogó lnej w ysokośc i 1 7 0 ,0 0 0  rs . W y d an o  3 0 0  osobni# 
św ia d e c tw a  n a  n a b y w an ie  d ó b r. O b o k  teg o  s k a rb  sprz®' 
d a ł  w tym  ro k u  1 7 - t u ’osobom  g ru n ta  rząd o w e , ob ecn 1® 
zaś o d se p e ro w an o  jeszcze  o k o ło  4 0  cząstek  tak icb ze 
g ru n tó w , k tó re  ro zd an e  z o s tan ą  p ra w d o p o d o b n ie , n,a 
późn ie j ja k  w  s ty czn iu , u rzęd n ik o m  ru sk im . T a ż  gazet* 
o św iad cza , że do w y d a n ia  u k a z u  o p rzy m u so w ej 8Pr*e ’
d ąży  m a ją tk ó w  p o lsk ich  n a  lic y tac ji w sty c zn iu  f

dał ten list dalej, „gdybyśmy pozwolili sobie zabra- _ ro k u , p rz y c z y n iła  się  a d m in is tra c ja  g łó w n aniu tytoniu, kawy lub herbaty, o ileby ich nadmiar dał ten ns
narkotyczny na nem y działający, me przeszkadzał maę lekarzowi naszego szpitala używanie jakiego 
dynamicznemu skutkowaniu lekarstw. Kończąc ten, kolwiek środka, uznawanego przezeń za pożyteczny, 
światłem nauki, spostrzeżeniami długoletniej prakty- Nigdy, przy żadnym rządzie, najbardziej nieogram- 
ki i g łę b sz ą  eru d y c ją  nacechowany odczyt, szanowny , czone władze administracyjne nie zabiamają i nie 
prelegent, gorliwy klpłan homeopatji, gorąco wynu- ’ P_}'5ełnf | lJ  ̂ :^ eg ^ J ^ ^ n e g o  spofoj>ji
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( T r w a ł o ś ć  r e l s ó w  z ż e l a z a  r u a ki e -

służba szpitalna z 
regularności, znacznie jest ulżona.

na leczenie 
powodu prostoty i 

( Homeop. Jour.)
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dopomoże do jej rozpowszechnienia. Licznie zebrana lu od czasu jak nim zawiaduje dr. Gastier, liczba śmier 
publiczność nagrodziła prelegenta objawami zadowo- j telności stosunkowo do liczby chorych a ą g le b y ła  
lenia i przeciągłym oklaskiem. Pragnęliśmy, zgodnie mniejsza nrl kiedykolwiek; wydatki na leczenie są 
z ogółem słuchaczy, aby wszystkie trzy prelekcje do- nader mate, a « 1,7 3 S7ni a 1)3 7 r 
która Kuczyńskiego w całości w jakim piśmie druko- 
wanemi być mogły, i otóż dowiadujemy się, że reda­
kcja Przeglądu Tygodniowego., w piśmie swem potrze­
bie tej niebawem uczyni zadosyć. 4,.

=9= (II o m e o  pa t j a p r z e d  w ł a d z a m i  m i e j ­
s k i e  mi). W szpitalu św. Małgorzaty w Paryżu, był 
otwarty, pod zarządem dra Tessier, oddział homeo­
patyczny. Przeciwnicy starali się wszelkiemi środ­
kami o zniesienie takowego i zaczęli od tego, że kno

* ( Gr a  w k o mó r k i . )  Pod tym tytułem, wczo­
raj przedstawiona była sztuczka jednoaktowa z fran- 
cuzkiego w teatrze Rozmaitości. Pozostawiając ob­
szerniejszy jej rozbiór do kroniki teatralnej, którą 
zamieścimy w poniedziałek, ograniczymy się dziś na 
krótkiem sprawozdaniu z wrażeń jakie sprawiło to

  o —o - , _____  piorwsze przedstawienie. Ktoby chciał szukać w ta-
wali intrygi przeciwko drowi Tessier, aby go wygryźć J  kich lekkich kwiatkach francuzkiej sceny konsekwen- 
ze szpitala. Na ich przedstawienia, zarząd szpitalny i tności postaci, loiczności intrygi, ten mocno by się za- 
w Paryżu, ogłosił odezwę takiego rodzaju, że pozo- S  wiódł, lecz za to ma ona pełną werwy akcję, sytuacje 
staje on zewnątrz szkół medycznych i nie bierze ża- > niespodziane i komiczne, zręcznie z sobą powiązane, 
dnego udziału w sporach lekarzy mniej lub więcej j wesołość i dowcip. Dla tego publiczność szczerze się 
naukowych, lecz bierze na uwagę tylko rezultaty, jakie j śmiała, a szczególniej dobry jej humor podniecał p. 
osiąga lekarz każdy w leczeniu swych pacjentów.; Chomiński, wybornie przedstawiając postać notarju-

się na Celinę roziskrzonym I i szatana razem, kobietę Stasiulku, zamyślasz się?..
rzekła pełnym dźwięku głosem.

— Straszne zbudzenie, ale prawdziwe !... rzekł 
westchnieniem Buczycki. j śm v już sp raw o zd an ie , s ta n ę ły  p rzed  sąd em  p a -

—  T e r a z  w id z ę  że się uleczysz i będę dumną z cie- ści, w o p e rze  „ E r n a n i” , d w a  now e ta le n ta :  pan i ^  
bie. Pojedziesz, zapragniesz wywalczyć sobie stano- v a n n o n i, z a a n g a ż o w a n a  do ró l,  k tó re  w y k o n y w a ł * ^ .

Stanisław spojrzał 
wzrokiem.

— Cha! cha!... m iło ść ! ... zawołała Celina.— 
Chcesz być na świecie więcej jak zerem, to podepcz 
idealne marzenia!... Kobieta, ładny sprzęcik, najsma­
czniejszy z rajskich owoców, ale jest ich dosyć.... B i­
je ci serce?... Uleczyłeś się?... Teraz kieliszek cy­
pryjskiego, to odpędza platouizm. .. Patrz, sama bu­
telka jaka niezwyczajna?...

— lak jak dzisiejszy dzień w mojem życiu....
TsnpW>,0 t^orz^ am c* oczy> to źle i dobrze!... Źle — 
L „  jarzenia gdzieindziej jak w niebie, ale do- 
nasz s o b i e ^ n i e  im  nieba na ziemi.... Przypomi-

cis  na

ŚW JeŚSe SZ iL T
0 wszystkit-m.... Wart nank?1b" " .'1
bie.... Za Chwils b5ae g Ą  bp»r“  ™

. nie poznasz mię  Taki* J S1̂

g o ). K o re sp o n d e n t g a ze ty  Oolos p rz y la o za  ze spraw o^ 
z d an ia  d y re k to ra  d ro g i żelaznej m o sk iew sk o  - r.iżegro 
k ie j, p rz eg ląd  p o ró w n aw czy  trw a ło śc i i z a le t re lsów  uzy 
w a n y c k  n a  d ro d ze  żelaznej n iżeg ro d zk ie j. O d ro k u  1 
do  1 8 6 7 , z re lsam i z że laza  ru sk ie g o  n ie  b y ło  jeszcze  ani
jed n e g o  w y d a rz e n ia  p ę k n ię c ia  w  p o p rz ek , ro z k ló c ia  się  
w zd łu ż , odsk o czen ia  g w o źd zia  lu b  in n eg o  ja k ie g o  n a g  e 
go  i n ieb ezp ieczn eg o  u szk o d zen ia , po d czas gdy  re l-y  a°  
g ie lsk ie  u leg a ją  często  ta k im  u szkodzen iom . W  c iąg 11 
sam eg o  ty lk o  ro k u  1 8 6 6  (p o w ied zian o  w s p r a w o z d a n i u  > 

b y ło  trzy n a śc ie  w y p a d k ó w  tak ic h  u szkodzeń .

* (U  k  ł a  d y  w p r z e d m i o c i e  d r ó g  ż e * ' 
z n y  c h ) . B irz. Wied. d o n o szą , że w  ty ch  czasach c 
b y w a ły  s ię  w  P e te r s b u rg u  u k ła d y  w  p rzed m io c ie  P" * 
czcn ia  ru c h u  n a  d ro g a ch  że lazn y ch  ru sk ic h , z ru °  1 ^ 
n a  tak ich że  d ro g a ch  a u s tr ja c k ic h . D la  p ro w a d ze n ia  ty 
u k ła d ó w  p rzy b y li do  P e te r s b u rg a  d e p u to w an i k ilku   ̂
w a rz y s tw  p ry w a tn y ch  d ró g  żelazn y ch  a u s tr ja c k ic h , U1** 
now ic ie : lwowrsk o -cze rn o w ieck ię j, to w a rzy s tw a  d ro g  
lazn y ch  rz ąd o w y c h  i to w a rz y s tw a  d ro g i żelaznej p ° ‘ 

'cnej c e sa rz a  F e rd y n a n d a .
* (O  fi a  r  a ) .  Kijewlanin  d o n o si, że k siąd z  

w icz, d z iek an  rz y m sk o -k a to lic k i w  K am ień cu , ofiaro 
w  p a źd z ie rn ik u  r. b ., n a  rzecz tam eczn ej ru sk ie j bih 
tek i p u b liczn ej, 3 4  dzie l w  3 6  to m ach ; k o m ite t
k i p o m ien io n ej, zn a laz ł, że w y b ó r ty ch  k s iążek  j®3* 
sk o n a ły .

♦ ( D e b i u t  y ). Rus. Inw. donosi, że n a  scenie 
sk ie j w  P e te rs b u rg u , d e b iu ty  t rw a ją  w  da lszym  
W śla d  za  p ie rw szą  s e r ją  d e b iu ta n tó w , o k tó re j P,°^n0-

znowu, nie poznasz mię.,
. 7 u d n a  ci tpor, c ^ u u ic ty ,  1 0  m u  le s z c z e , p u g a iu z a i  c /c n u ą  i u]^ je j

ale z wiekie ••• r; nrzez wu7i.^0W1®’ żona.twoja rozkosz pociągała go samą nowością, przyszłość u- 
nawet a ja . fL l  idealnego2110 ‘ wi' śmiecłiała się przygodami — zapomniało Bronisławie.

~  t y l k o  p o -

wisko pomiędzy ludźmi, poznasz że wszystkiego na­
być można - - i  wrócisz do nas bogatym ... Ty wielkim 
panem będziesz wtedy, a ja wielką damą — i będzie­
my śmiać się ze wszystkiego: z młodzieńczych rojeń, 
z ideałów, z uprzedzeń gminu, z dumy arystokratów, 
ze wszystkiego prócz znaczenia, rozumu i cypryjskie­
go wina.... Stasiu! jeszcze kieliszek!....

— Dosyć, bo zamiast krwi ogień czuję w żyłach....
' — Staś, drogi Staś.... rzekła pieszczotliwie, chło­

dząc gorejące czoło młodzieńca. Dotknij ręką m o­
jego serca.... jak bije!

Gdy Buczycki wracał do domu, w głowie szumia-

d»l6'
sz ła j zim y p a n i B e rn a rd i, i  ten o r  F a n c e ll i,  k tó ry  1 
p i ł  m iejsce  p . T a s c a . O b a  te  ta le n ta  o k a za ły  się  1 
ko  w yższem i od  ty ch , w  m ie jsce  k tó ry c h  zo s ta ły  2 
g a żo w a n e , i m ia ły  w ie lk ie  p o w o d zen ie . P a n i  O i . 
non i je s t  m ło d ą  śpievvaczką, p o s ia d a ją c ą  b a rd zo  P1. gtr
g ło s. S k a la  je g o  n ie  je s t  z b y t ro z le g ła  i do lny

są i inne kobiety, ło mu jeszcze, pogardzał Celiną i był jej wdzięcznym;
ciągała go samą nowością, 
się przygodami — zapomniał

Któż z ro z n m io  W wJ*“«Hńał jej nazwiska, westchnął
ego anioła dobno, ale nie wiadomo za kim!.... (d. c . n )

nie  z u p e łn ie  w y ro b io n y , lecz g ło s  je s t  b ezsp rze #
■ św ieży  i silny , i p rzy  rz ad k ie j sile  in to n ac ji, o z. 

s ię  p rzy jem n y m  i p e łn y m  d źw ięk iem . P o d  w zg fl, 
w ła sn o śc i n a tu ra ln y c h , je s t  to  je d e n  z g ło só w  b °g  ofii 

\ p o sażo n y ch . Je d n o c ze śn ie  i w m kalizacja  p an i Giov 
je s t  b a rd zo  z a d o w a ln ia ją c a , je s t  bow iem  r e g u la r n a *  
le k k a  i n ie  bez p ięk n o śc i i g u s tu .  M o żn a  zaW** . ^eii 
ch ać  ta k ą  śp iew aczk ę  z w ie lk ą  p rzy jem n o śc ią , .* ^ggo* 
p a n i G io v a n n o n i n ie  m oże s ta ć  n a  ró w n i z P1 rs j)Urg- 
rzęd n em i g lo s a m i,  zaa n g aż o w a n em i do t ru p y  P° 
sk ie j, pom im o to  ta le n t je j będ zie  b a rd zo  uży tec  
te j tru p y .
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reszcie, ażeby nabożeństwo odprawiane było w języ- 
ku ruskim Co się tyczy żupaństw, rusim żądają, aże­
by granice ich oznaczone zostały podług narodowo­
ści. Co sie zaś tyczy samej narodowości, w progra­
mie wynurzone zostało życzenie, ażeby teraźniejszy 
król węgierski przybrał także tytu ł „wojewody rus­
kiego ” Narodowość ruska powinna bye uznana 
jako równouprawniona z innemi narodowościami w 
Węgrzech; w źupaństwach ruskich, język ruski ma 
być urzędowym; rusinom nadane być ma prawo po­
dawania królowi adresów w języku ruskim. W koń­
cu wynurzone jest życzenie, ażeby udzielona została  
zupełna wolność co do rozwoju ruskiej oświaty, jęz y ­
ka i literatury. Program ten rozesłany został do 
wszystkich prowincij węgiersko-ruskich.

Francja.
*  (K o n fe r e n c ja ') .  P o ry  z, 18 grudnia. L a  P atr. 

pisze: Mówią, że gabinet londyński przesłał w ostat­
nich dniach do Paryża oświadczenia równające się 
stanowczej odmowie wzięcia ze strony Anglj i udziału  
w projektowanej konferencji. W edług naszych depesz 
prywatnych, rząd angielski wyraził tylko swoje zdanie 
co do projektu" konferencji ograniczonej, który jak  
wiadomo, zasadzał się na przygotowawczem zebraniu 
ambasadorów uwierzytelnionych w Paryżu, a ktorego 
gabinet tuileryjski jeszcze dotąd nie przyjął.

* ( D e p e s z e  j e n e r a ł a  M e n a b r e a ) .  La­
rys, 18 grudnia. L a  Vatr. pisze: Korespondencje

i prywatne z Florencji rozwodzą się nad ostatmemi 
• '•" T T ?  i depeszami dyplomatycznemu, przesłanem i przez je -

* n r  *■ „ „ b o d n i a !  Korespondenci wie- i nerała Menabrea do Paryża, w których zawarte ma 
<łeńscv n l o ^ r h  gazet słowiańskich donoszą, że j być żądanie bliższych ob jaśn ień co^do: oświ_adc_zen

* ( F a ł s z e r z e  b i l e t ó w  k  r  e  <1 y t  o w  y  c ).
2  K olom ny  p iszą  do  R us. H ied-, że w n ocy  z 21  rm 
lis to p ad a , w e w si B o b re żk i, p o ło żo n e j o w io rs tę  o< po  
m ienionego m ia s ta , w y k ry to  fa łsze rzy  b ile tó w  k re  y  o 
wy fil n a  3 , 1 0  i 5 0  rs . U  a re sz to w a n y ch  fa łsze rzy  z n a ­
leziono fo rm y  m iedziane  i gotowrc b ile ty  fa łszy w e , zna  
«zna liczb a  k tó ry c h  z o s ta ła  ju ż  p ra w d o p o d o b n ie  p u s z ­
czona  p rzez  n ich  w obieg .

* ( Z a b y t e k  s t a r o ż y t n o ś c i ) .  G a z e ta  g u -  
b e rn ja ln a  W ia ts k a  d o n o si, że w e  w ło śc i kesty m sk ie j, w 
pow iecie g łazo w sk im , w  od leg ło śc i 3-> w io rst ot , 
z °w a, n a  p ra w y m  b rz e g u  rz ek i C zepcy , p ew ien  w 
P ia n in  w o tiak , p rzy  o ra n iu  sw ego  p o la  w  m iesiącu  s iu  
pniu teg o  ro k u , z n a l a z ł  w ziem i, w  g łęb o k o śc i ośm

ra żą cy  5 fu n tó w , n a p e łm o -W erszków, sre b rn y  dzb an , wra m o n etą  s re b rn ą ,” y s ta ro ż y tn ą  tu re c k ą , czyli ta ta r s k ą  . _
W ażąca 10 fu n tó w . Z a jm u jący  ten  zab y tek  s ta l0 ^ tn ” 
śei n ab y ty  z o s ta ł od w ło śc ia n in a  i nadcsłany do 
W ia tk fd o  n a c z e l n i k a  g u b e rn ji. Z n alez iony  d zb an  s re b r  
n y  m a sześć w erszk ó w  w ysokości; szerszy  je s t  J  8P °™
z n a c z n ie  w ęższy z w ie rzch u ; z c ienk .em  k a b łą k o w a _
tern uchem . ‘ D z b an  ten  ta k  d o b rz e  “ Chow any ze na  
wet ucho  je g o  nie zg ięte, jes t bez żad n y ch  ozdoby  i n a  
pisów . W  pow iecie  g łazó w im  p o d o b n e  z ab y tk i s ta - 

a le  rz ad k o  b y w a ją  w ia -
r ożytności często  się n a tra f ia ją , . . . .  oat rPtn ie  zbv-
’ e a rch eo lo g o m , bo  w ło ść ,a m e-w o tiąc y  ^ w t n i e  *by 

■ - z ło te  i s re b rn e  rzeczy Kup
dom e a rch eo lo g o m , bo  
W ają, za bezcen , zn a jd o w an e
c °m  ta ta ro m .

niezachwianie polityki ,n.ar0? ^ . ‘2rowaimmi*do zacho- i swoje uwagi co do urzeczywistnienia projekty konfe- 
11  bynajmniej z dążnościami ^ leiow an en ii , s J prawdopodobnie gabinet florencki
wama Turcji.— Nadzwyczaj są także ważne " i e mJ ’ .. nrnipkttpn na który zgodził się w zasa-
mości z księztw rumuńskich. Obiega zDOWUpogło ch  oświadczeniach rządu francuzkiego,
ka, ze Grecja, Rumunja i Serbja zawarły pomięa/y dzie, po jasujc . Bowiadiiie-
sobą przymierze. Z tego powodu domyślać się można, tym mniej ma teraz sz ŷ  p ' ’ tygodniu
iż węgrzy wiedzą, dla czego domagają się tak upor- my się, że gabinet tuileryjs ys e ) f^ ,Prała
czywie uorganizowania armji honwedów. „Pomimo odpowiedź na uwagi przedstawione p- j
ta| jak powiada jeden z korespondentów wiedeńskich, Menabrea.
w szystkie dążności i usiłowania węgrów są nadare- ; Prusy. ,
mne; dowiedzą się oni wkrótce, że gdyby pozwolono : *  ( E l e k t o r  h e s k i .  —  I t s .  b r u n s  w i c-
im nawet uorganizować armję honwedów7, ,,panow7a- k i e). Mówiono już, że traktat wynagrodzenia za

deputowanych, przemawiał najpierw prezes mini­
strów Menabrea, który zakomunikował, żeN ig ra  pod­
niósł .był myśl częściowego zajęcia państwa kościel­
nego przez wojska w łoskie; od niego również p o­
chodzi projekt zwołania konferencji. Przyjęta przez 
rząd podstawa konferencji zależała na spełnieniu  
wymagań narodowych i na podtrzymaniu papie­
ża. Po prezesie ministrów, zabrał g ło s  p Rattaz- 
zi, jego poprzednik na tymże urzędzie. Rattaz- 
zi gani ministerstwo za to, że obwinia poprzedni ga- 

! binet za wyprawę przedsięwziętą przez ochotników, 
j pomimo iż samo ono ma w rękudokiim enta, świadczą­

ce o tern, że gabinet, na czele którego sta ł mówca, 
usiłow ał stale przeszkodzić wyprawie. M nisterstwo  
Menabrea nie protestowało z należytą energją prze­
ciw interwencji francuzkiej i przeciw obeldze wyrzą­
dzonej przez rząd francuzki ludowi i koronie W łoch , 

j Mówca dziwi się, iż ministrowie Napoleona m ieli 
; śm iałość nazwać zaborem anneksję prowincij neapo- 

łitańskich, dokonaną na zasadzie swobodnego g ło so ­
wania ludowego. Odłączenie władzy papiezkiej od  
świeckiej w Rzymie jest niezbędne. Bez stanow cze­
go załatwienia tej kwestji, wzburzenie panujące w  
kraju nie zostanie nigdy uspokojone. Mówca oświad­
czał stale i otwarcie, że nie uważa wyprawy Garibal- 

: dego ani za stosowną, ani też za rozsądną. Sprawcy  
konwencji wrześniowej zasłużyli na zarzut, że podpi­
sali z silniejszem  mocarstwem umowę, która jest sa ­
ma przez się niejasna i daje temu mocarstwu prawa, 
pozostające w rażącej sprzeczności z niepodległością  
rządu włoskiego. Do liczby takich praw należy mię­
dzy innemi to, iż ministerstwo francuzkie może wy­
konywać kontrolę wszystkich czynności wewnętrznej 
polityki Włoch. Rattazzi oświadcza, że przedsiębrał 
wszelkie możebne środki dla przeszkodzenia wkro­
czeniu na terytorium papiezkie, i dopomina się od  
rządu złożenia w izbie wszystkich dokumentów7 i d e­
pesz, dla dowiedzenia oporu, jaki stawiał poprzedni 
gabinet. Wojska rozstawione przy‘granicy były dość 
silne dla przeszkodzenia przejściu band zbrojnych, 
jak tego wymaga konwencja wrześniowa; lecz nie m o­
g ły  one przeszkodzić przechodzeniu pojedynczych in ­
dywiduów. Ze względu na bandytyzm rzymski, gra­
nica jest ciągle strzeżona przez wojska włoskie, a po­
mimo to udaje się zawsze bandytom przechodzić 
przez granicę. Austrja rówmież, pomimo nadzwyczaj­
nej jej czujności w r. 1859, nie zdołała przeszkodzić

nie ich nad południem słowiańskim — nie jest już te- warty pomiędzy królem pruskim a elektorem heskim  przejściu przez Teśsyn 20,000 ochotników. Rattazzi
go świata.” W yswobodzeniu słowian południowych został przedstawiony izbom pruskim do zatwierdze­
nie przeszkodzi ani Andrassy, ani D e a k .”  i „ ja .  P rz y p o m n ie ć  tu  n a le ż y , ż e  według tego trakta-

A n g l ia  ' tu elektor wydziedziczony zatrzymuje
* p  p ś 1 a d o w a n i e ‘f  e n i e  n ó w). Posta- ‘ listę cywilną 300,000 talarów rocznie;

. f i , & t  md«ogirisM Ch»vóHi8 w obec mauife-

sw o ją  d a w n ą  
prócz tego o-

pomyślna Komitet w Kelhrney, który na niedzielę 
zapowiedział procesję żałobną na 
kichże procesij odbytych w Jpor^J ?  t _ fenienów 
Dublinie na część straconych w M a m ^  
zawiadomił swoich zwolenników, że od ęp J 
miąru odbycia tej procesji, ponieważ . demon- 
w ił w razie polrzeby silą  przeszkodzie j 
stracji. ( L a  P a tr .)

Austrja.

przemawiać będzie jeszcze jutro (1 9 -go). Po nim  
zabrał g łos Nicotera. Potwierdza on, że gabinet Rat- 
ta z z e g o  s t a w ia ł  p r z e s z k o d y  p rz e d s ię w z ię c iu  Garibal- 
dego, i objaśnia, za pomocą jakich środków powiodło  
się ochotnikom podejść czujność wojsk włoskich, roz­
stawionych nad granicą. ( Wolffs T . 11.)

^  arszawskiego.

trzyma on wypłacone na raz 600,000 talarów i pozo­
stanie przy używaniu różnych nader dla niego ko­
rzystnych praw. — In ternational, któremu pozostawia
się wszelka odpowiedzialność za podaną P ^ z  niego K o r e 3 p o n d e n c je  E z ie n n ik a  ■ 
wiadomość, zam ieścił pogłoskę, według któiej hr. -1 ,
Bismarck m iał zwierzyć się poufnie przed kilku de- Lwów, 14 grudnia,
putowanymi, że traktat zawarty z b. królem hanower- Położenie finansowe A ustrji. -  O lbrzym ia petycja. — yyy  
skim d la  te g o  p r z e d s ta w ia  t a k  znaczne pieniężne ko- hory. -  Klub słowiański. -  P o le m ik a .-  strzecha.
rzyści, że król w tajnym artykule przelał dzie- Panu ministrowi finansów wym knęło się w m owie, 
dzictwo księztwa brunświckiego na następcę tronu przezeń mianej w toku rozpraw izby niższej nad ugo-

j  pruskiego. ( L a  F r .)

*  (I z b a d e  p u t o w a n y c h.) W iden , 18 ■ * ( S p r a w y  s e r b s k i e ) .  N ord
Komisja budżetowa izby ! T . ^ J ! S S  18-go b. m : ~  ~
>» wnioses Pergtra, sale K tejie iitoe W J g ™

dą finansową z W ęgrami, kilka słów  które wybornie 
charakteryzują finansowe Austrji położenie. W yrazy  

pisze pod datą te w dosłownem tłomaczeniu brzm ią: „trudno bar- 
D ie  Presse  wiedeńska objaśnia ostatnie dzo orzec, ażali jest jeszcze jaki ratunek m ożliwy.‘f
• . - i 7   .. 1... 1 : ™ ... ̂  Z ndnvM.b Ał\l Ałefl Ol A A m lniOTAH rt „ar,, n .      ■

TiorcjE

jektu do prawa w
rządowych za sumę ID mujonow r '„..acz- dv ściśle .— — v   > » - . -------
wy w tym względzie w komisji trwały d łuo0 i j „ i0 dotąd księztwo za pośrednictwem swej skup- jakoś odroczy katastrofę, która się nazywa bankru­
t a  liczba mówców przemawiała stanowczo przeciw smuaro 5  s«i; n w k .

prawo

Przyjęciu pomienicnego projektu, 
danych powiadają, że rząd zamierza cotuąc

W sferach deputo- czyny^i^c odmówić księciu swego spóldziałania dla Księciu Sanguszce przypadła smutna rola przed- 
ten pro- JJok(ina°  ja zamach a stanu, co miało spowodować dy- stawiać w izbie panów zakonserwowaną po dziś dzień

Garaszanin i Risticz mieli jakoby jeden ctwem.

jek td o , prawa. (W olffs T . B .)  7 . m D ietvch  dwóch mężów stanu. Lecz ażeby uwierzyć średniowieczność w Galicji. Przed kilku dniami przed-
* ( M i n i s t e r s t w o . )  W i e d e ń .  19 grudnia. objaśnienie, podane przez D ie Presse , potrzebaby łoży ł w tejże izbie szanowny jej członek olbrzymią

  . .  . ^  pr7edsięw_:''^  r r t \ a t a z v  WP,7.0lal “  v j w j t A O i  *  .  ,  ,  . ___A B Q t r 7 A m i  KzL f i l i i i  n n n m c o m i  rj n - o H o n  ' / o a R a

utworzenia n 
, że Giskra 

spraw wewnętrznych

poranne powiadają" że przedsięwzięte"zostały wczoraj ^  ' t i i e ^ ”a*eby”domniemany projekt księcia petycję, opatrzoną 84,000 podpisami z Galicji zacho-
 . . ------------- :— i n i c w a t w a  c i s l i t a w 7-  P ^ T * .  r lo k o n a n ia  z a m a c h u  s t a n u ,  m i a ł  j a k i e k o l w i e k -  d n ie j ,  p r z e c i w  —  ś l u b o m  e v w n ln v m . G ,u l  n o n , „

mianowany J U l Ł U a to ,  , ,  . ,   ___ w a d i  i n V  n a s i
stanowcze kroki dla utworzenia ministerstwa cislitaw - pi ___________________
skiego. Zapewniają, że Giskra zostanie miano w an, pozory prawdopodobieństwa, prawdopodobnym
ministrem spraw wewnętrznych, a  Brestt lub hock , A b 'łbv ten projekt w takim jedynie razie, gdyby
ministrem skarbu. Hr. Andrassy i baron B cust mieli za. oy j■ t reprezentacją narodową i monar- między wiernymi -  którym śluby cywilne jako w y-

chiTnieporozumienie któreby . . .

ślubom cywilnym. Godnem jest u -  
wagi, jak nasi rzym sko-katoliccy dobrodzieje um ieli 
się rączo zw inąć, że tak znaczną liczbę podpisów

Wczoraj u cesarza posłuchanie. ■ V u 7 7 k  c h a  nieporozumienie, ktoreDy ^  i'-— — 77. . “  •
na załatwienie kwestji organizacji armji. (  Wolffs c n ą me i  żvczeuia sobie uszczuplenia praw i p r e r o -; N a kilka opróżnionych krzeseł w sejm ie, odbyły się  
m • tnies»  ?’ . . reprezentacji. Lecz wiadomo, z j a - ! przed kilku dniami wybory, których rezultat potwier-

rir.h.) Na- gaiyw w v s ih  „« iaw dy.ił dawm eisze snostrzeżema. ż e , w  GnlGil  ;
Ką

T. B .)
* ( P r o g r a m  r u s i n ó w  w ę g i e r s k i c . h . )  

reszcie i rusiui węgierscy podnoszą głos za zachowa­
niem ich narodowości. Gazeta chorwacka N ow i P o- 
zor  ogłasza program, obejmujący ich życzenia i żąda­
nia i ułożony niedawno na zgromadzeniu patrojotów

™  iednozgodnością i z jakim zapałem wyszły na jaw, dził dawniejsze spostrzeżenia że w Galicji zachodnej, 
nndczas ostatniej sesji śkupczyny serbskiej, uczucia j w łościanie me mają zaufania do panów; w Galicji zaś 
nrzvwiazania i przychylnpści, łączące to zgrom adzę- , wschodniej, niezyczący sobie p o słó w -ru sin ó w , m ia- 
prx.yw 4  A,Tif.h„j,.ir, p roiekt przeto p rzyp isyw a-, nowicie księży ruskich, podnoszą i wspieraia kandvda-

śció ł ich uzyskał autonomję i wolność, ażeby tera­
źniejsze biskupstwo :..unkaczskie wyniesione zostało  
do stopnia djecezji metropolitalnej, ażeby dla węgier­
skich wyznawców kościoła wschodniego założone zo- 

tało węgierskie biskupstwo grecko-wschodnie, i na- rencja

,  księciem Michałem! Projekt przeto przypisywa- j nowicie księży ruskich podnoszą i wspierają kandyda- 
monarsze przez dziennik D ie Presse, wyda- , turę urzędników. W łościanin kreskuje za złotym

- -  7 - 7-“77̂ ” i-.idno (kołnierzem , bo go się boi.....
u  ........   , . ^ane | W spomniałem  już o zawiązaniu się biesiady cze-

M niemo co do przesileń ministerjalnych, które j skiej w Lwowie. Kilku członków z kasyna ruskiego, 
m iały w ostatnich czasach miejsce w Belgradzie. a mianowicie redaktor Słow a, projektują zlanie się

węgiersko-ruskich. Podajemy ten program w skrócę- ny temu onodobnym, i z t e8° powodu trudno ; kołnierzem , bo go się boi.....
niu. Dotyczy on trzech przedmiotów: kościoła, żu- je  się niep anUłarinpmi były obiaśnienia 3anP i W snomniałem inż «
państw i narodowości. Rusini życzą sobie, ażeby ko- uwierzyć, a .  y ^   miuisterialnvch.

Włochy-_ ; tych dwóch stowarzyszeń w jedno ciało pod nazwą.
*  i b f i 7 n r a w y  w i z b i e  d e p o t o w a n y c h . )  Flo- klubu słow iańskiego. Życzyć należy, ażeby pom ysł 

( Ko z p   ̂ j  ^  noRip.dzeniu izbv został nwipńp™rvo nAWnćinvm s k u tk ie m . Do klubu18 grudnia . Na wczorajszem posiedzeniu izby został uwieńczony pomyślnym skutkiem.
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słowiańskiego we Lwowie, przystają i polacy. Jedynie 
brak odwagi do inicjatiwy ze strony polskiej, u nas, w 
tym kierunku sprawia, że dziś wszystkieh w czambuł 
polaków okrzyczano nieprzyjaciółmi wzajemności i je ­
dności słowian.

Między Narodówką a Dziennikiem lwowskim wy­
wiązała się właściwa tym organom polemika, przypo­
minająca czytelnikom, że czas prenumeraty się zbli­
ża. Dotąd polemika ogranicza się na wzajemnych re- 
krymiuacjach. Narodówka zarzuca Dzienniczkowi 
że sobie przyznał nazwę: „my opozycja^ Dziennik 
znów podnosi autentyczność doniesień Narodówki i 
przypomina, że student Niemczycki, który w kolum­
nach Gazety Narodowej wyzionął ducha pod plagami, 
żyje i jest zdrów i czerstwy i t. p. Być może że to 
tylko pukanina tyraljerska, poprzedzająca starcie w 
szyku bojowym ustawionych argumentów i pomału na 
linię bojową zbliżających się...

Pierwszy numer Strzechy już wyszedł. W kopji 
premjum, pożyczonofantazię z Polski wygnanej. Jeżeli 
doradcy p. Richtera, nakładcy Strzechy, zechcą w 
tym kierunku podtrzymać, narażą go na niezawodne i 
wielkie straty. Prenumeratorowie wGalicji kosztów na­
kładu nie pokryją. 6  -

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.
* ( N o w e  d z i e ł o )  Zeszyt 28 Historji Rzymskiej 

Momsena, tłómaczonej przez T . Dziekońskiego wyszedł 
z druku, i prenumeratorowie odebrać go mogą w księ­
garniach i kantorach gdzie wnieśli opłatę. Zeszyt 29 
wyjdzie dnia 3Q grudnia r. b. Ktoby z prowincji ży­
czył nabyć to dzieło, może go otrzymać za nadesłaniem 
pod adresem J . U ngra wydawcy, rsr. 8 odrazu, lub w 
dwóch ratach: 1-sza rs. 6,  druga rsr. 3.

* ( T y d z i e ń  t a r g  o w y). Średnie ceny głównych 
artykułów żywności na targach warszawskich w tygo­
dniu bieżącym były następujące: co do chleba: razo­
wego funt kop. 3, pytlowego kop. 4, stołowego kop.
6, bułka za kop. 1 ważyła: ordynaryjne od zoł. 15 —
18, poznańskie od 13 — 15, montowe od 11 — 13; co 
do mięsa w jatkach rzeźniczych: wołowe w częściach 
zadnich funt kopiejek 10 */2, w częściach przednich kop.
8 Ya, polędwicy funt kop. 18, słoniny świeżej k. 19 ‘/ 2, 
solonej kop. 21, baraniny w ćwiartkach zadnich kop.
9, w ćwiartkach przednich kop. 8, wieprzowiny ze 
skórą kop. 12 '/2, bez skóry k. 11 ‘/ 2, cielęciny w ćw iart­
kach zadnich k. 11 '/2, w przednich kop. 11, łoju funt 
kop. 12, sadła świeżego kop. 20; co do nabi ał u:  masła 
świeżego funt k. 32 ‘/ 2, solonego k. 25, śmietany kw ar­
ta kop. 27, ser krowi większy kop. 22, mniejszy kop.
16, twaróg kop. 7 */a, jaj kopa rs. 1 k. 10; co do drobi u:
kura stara kop. 10, kurczę większe kop. 30, mniejsze , • . , , ,

, o i i i  , J , innemi wykonane będą: uwertury: kop. 18, kaczka kop. 40, gęś tuczona rub. sr. 1, gęś J wS, , l r
swyczajna bita kop. 70, indyk is. 2, indyczka rs. 1 kop.
50, prosię k. 90, pularda kop. 50, kapłon kop. 70; CO ; z up. „Ą annauser \ agnera;
do zwierzyny: sarna rs, 13, jarząbków para rs. 1 kop. ! J^fnCe. ■!’ s le®°‘ na kw artet smyczkowy i
5, kuropatw  para rs. 1, kaczka dzika kop. 60, kwiczo- ; r  aiaJor)> _ ozaita i inne. oczątek o godzinie 4-ej 
i ,  u • • i i c ■ , T i ’ - . r w- ,  Lena wejścia kop. 20.Iow para kopiejek 15, zając rub. sr. 1 kopiejek 2v; 1 ”

Lydia (c. d.) — Zarysy Japonji (z 2 drzewO— Opiekuni * Przyjechali do Warszawy: ienerał-major hrabi* 
wychowanka p. Julję_ Kavanagh, (c. d .)-O prócz tego wy- ; otsufiew, z Wilna; szambelani dworu J. C. M. hrabia

Starzyński, z Grodna, i hrabia Seweryn Uruski, z Ga-
szedł z druku:— Nr. 51 P rze lą d u  K a to lick ieg o .

Warszawa, 
dnia 9 (£&) rudnia

K a l e n d a r z .
W niedzielę, 22 grudn ia ,—  śśw. Zenona męcz. i F la -  

wiana męcz. —  Słońce wsch. o godz. 8 min. 10; zach. o 
godz. 3 min. 48.

W poniedziałek, 23  grudnia, — św. Wiktorji pan. —  
Słońce wsch. o godz. 8 min. 10; zacb. o godz. 3 min. 48.

Dziś z rana
S ł a n 
9>i. a.

p o g o d y .

Wczoraj. 
Barometr w milimetrach
Termometr Reaum . . 
Stan nieba .

o god *• s  j  rat»a. | o g ód . 4 po  po!

742 9 
—  0*2 
pochmurny

746 0 
— 5 ’ł  

pochmurny

^Największe zimna — 8"4, R. Największa zimno — 0 0 R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 5.

W i d o w i s k a .
W IELK I IE A T R .— Jutro, w niedzielę, balet Hrabi­

na d Egmont. U czoraj, w piątek, dawano operę U do- 
mino nero (Czarne domino), przez artystów w łoskich,
było osób 1000 .

T E A T R  ROZM AITOŚCI. — D ziś , w  sobotę, komedja 
w 4 aktach, Pan Jow ia lsk i.— Osoby: Pan J o w ja ls k i-p .  
Rychter\ Pani Jowjalska— pauna Micińska; Szambe- 
an Jowjalski, ich sy n —  p. Żółkowski; Szam belanowa, 

jego żona pani Mazurowska; H elena córka szam bela- 
na z pierwszego m ałżeństwa —  pani Ostrowska; J a ­
nusz p. Grzywiński-, Ludmir— p. Swieszewski\ Wi 
ktor p. Szymanowski-, Lokaj — p. Adler. — Jutro, \  
niedzielę, komedja w  1-m  akcie, Gra W komórki; obra 
zek Przed śniadaniem, i krotochwiia A petyt i zaloty . — 
Wczoraj, dawano komedje Gra w  komórki i Morderca; 
i krotochwilę KapełUSZ zegarm istrza, było osób 390 .

W S A L I R E SU R SY  O B Y W A T E L SK IE J. — J u tro , 
w niedzielę, Koncert ork iestry  w arszaw sk iej, pod dy­
rekcją pp. Lewandowskiego i Kuhne, pomiędzy innemi 
wykenane^będą: Uwertury z oper „Ż aneta” Aubera, i 
„Stradella” Flotowa; potpourri z op. „R igoleto” Yer- 
diego; Sprzeczki muzykalne komiczne, potpourri Streka; ' |!? o  
Nocturne na orkiestrę, Vogta; Pochód p i e l g r z y m ó w  z  { j | c z .  
opery „Tanhauser' Wagnera; oraz tańce J. Straussa i 
Lewandowskiego. — Początek o godzinie 4-ej. — Cena 
wejścia kop. 20.

W u A L I H A R M O N JI. —  Jutro, w niedzielę. Kon­
cert orkiestry pod dyrekcjąp.A. Sonnenfelda, pomiędzy 
innemi wykonane będą: uwertury: do „Egm onta” B e e ­
thovens, z oper: „W olny Strzelec” Webera, „Raym ond” 
Thomasa; Fantazja z op. „Tanhauser” V agnera; Ro-

licji; rzeczywisty radca stanu B a g n iew sk i, z Lubli­
na;— wyjechali: jenerał-m ajor R eibn itz, do Petersbur­
ga; konsul jeneralny królewsko-pruski w Warszawie, 
baron de Rechenberg, do Berlina.

* W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. wara? • 
wied. i warsz.-bydg. osób 2 9 8 , wyjechało osób 404; — 
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 127, wyj** 
chało osób 130, —  koleją żel. waraz.-toresp. przyje­
chało osób 67 , wyjechało 128; — w ogóle przyjechał0 
osób 1283 , w tej liczbie z zagranicy 147, wyjechał® 
1 312 , w tej liczbie za granicę 129.

* L is t y  n iew łaściw ie  do sk r zy n e k  p ocztow ych  wlożO' 
ne, w dniu 8 (2 0 ) b. m., pod adresom, a mianowicie: 
z używanemi markami: Kinkiel w W róblinie, Głowach® 
w Częstochowie, Korcoman w Radomiu, Tarasowa w 
W ieluniu, Bem ow a w Petersburgu, W yganowski ^  
Dzierzbach, Lipraan w  Błaszkach, Romański w Korczy' 
nie, Witecka w  Górze Kalwarji, Gliksman w Kozieni­
cach, Rupert w Sandomierzu, Michniewicz w Janowie Za­
mojskim, listów miejskich sztuk 2, wyjętych ze skrzyń®^ 
pocztowych, jako na koszt, doręczone nie będą,— oraz 1® 
sztuk listów na koszt dla wyekspedjowania wewnątr® 
kraju, jako z nienaklcjonemi markami znajdują się *  
kancelarji pocztamtu do odebrania.

♦ D n ia  8 (2 0 ) b. m. i r. chorych w 8 -u  cywilnych szpi­
talach: przybyło 8 1 , wyzdrowiało 69 , nmarło 4, p °‘ 
zostało 2001  (mężczyzn 9 0 6 , kobiet 1 0 9 5 ), z nieb *  
szpitalu starozafeonnych mężczyzn 174 , kobiet 189.

* W dniu 8 (2 0 )  bież. mies. i roku, U TO dziłO  SJQ’ 
chrześcjan: płci męzkiej 2 , płci żeńskiej 1; s ta r  o ld ' 
konngch: płci męzkiej 5 , płci żeńskiej 6 , razem 1 4 ;^

| z a w a r ł o  ś lu b y  m a ł ż e ń s k ie :  par: chrześcjan: * '< 
Ir i-n h rZ  < g ta ro2a i°n n ych \ 4; — z m a r ło :  ch rześcjan -. płci n>«z' 

klej 12, żeńs iej 15, starozakonnych: płci męzkiej 3 » 
pici żeńskiej 3 , razem 33 .

oeny targowe.
dnia 8 (20) grudnia 1867 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW

Pszenica

Czetwert Korzec od — do
rsr. kop. ruble ar. i kopiejką
15 60 8 _ 9 75
11 52 7 — 7 20

5 4 2 85 3 15

4 8 2 40 2 55

J ę c z m i e ń ..................................
O wie z ...............................
Groch polny ....................
Kartofle.............................
Pud siana od kop. 55. Pud słomy od ko - . ----- - 27'/2

Doieozg: Pszenicv 137; Żyta 171; Jęczmieni-. -  ;
Owsa 2S7 ■ zetwerti.

Wiadro okowity od rs. 4 kop. 8 do rs. 4 kop. 20
Gani i-o „ „i o,, i 36 do rs 1 kop 40

KUKSA TKI.EGKAFICZNK, 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O e r r t  

Petertburg, dnia S (20, Grudnia ISO7 r.

CO do ogrodow izny:  sałaty andywji głów ka k. 1 '/2, ro- ! j  ^ E F E U M  (; izy  ulicy Miodowej w domu Lessera). .
szponki blacik kop. 7 «/a, marchwi ćwierć kop. 42 bu- ^  1 ^ d z ie n m e  KOBcertd p a ry ik ie  pod dyrekcją p. ,

- - - u i  i Be r t i n .  —  P o c z ą te k  o g o d z in ie  6 -e j .  , i

W Y STA W A  T O W A R Z Y STW A  Z A C H Ę T Y  SZTU K  ' 
P IĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim). — Codziennie, od ; 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; I 
w niedziele zaś i riwięta kop. 5.

W Y ST A W A  OBRAZOW  i ST A R O Ż Y TN O ŚC I p. i 
Sulatyckiego (na Podwaiu w domu Dyzm ańskich). — \ 
C odziennie , od godziny 10 rano do 4 po południu. — -! 
Cena wejścia kop. 10. I

W B. A LK A Z A R Z E  przy ulicy Królewskiej w domu 
G rodzickiego.— J u tro , przedstawienie TeatłU mechani- ' 
CZtiegO p. Tarwitha. — Pierw sze przedstawienie zacznie 
się o godz. 5 -ej, drugie o 7-ej. <

N A  N A L E W K A C H , w nowo urządzonym i ogrzanym

raków kop. 42 , brukwi kop. 45 , kartofli garniec kop 
8 , kapusty zwyczajnej głów ka kop. 2 ' /a, selerów men­
del kop. 27 , porów mendel kop. 6 '/2, pietruszki wiązka 
kop. 10, 'chrzanu wiązka kop. 10, cebuli garniec kop. 
14, cebuli funt kop. 3 , czosnku głów ka kop. 2 , kapusty 
włoskiej głów ka głów ka kop. 4 , niebieskiej głów ka kop. 
6, majeranku pęczek kop. 6; co do owocoW. jabłek szte- 
tynów kopa kop. 90 , renetów i kalwinów kop. 85 , gru­
szek szarychberów kop. 90, orzechów włoskich kopa k. 
14, laskowych kwarta k 9, śliwek suszonych funt kop. 
14 . gruszek suszonych kop. 10; co do legumin: mąki 
Najpiękniejszej funt kop. 9 / 2, średniej kop. 7, ordyna-

drobnej kwarto kop. 
kop. 7 '/*, perłowej

W e k sle  n a  L o n d y n  3 m ie » ..........
, ,  H a m b u rg   .............. ..................
„  A m sz te rd a m  „  ...................
„  P a r y ż .......................   . . . .
„  B e r lin  15 d n i  sa  100 R s ............

6 - ta  P o ż y c z k a  S t ie g l i t z a ..............
6-p „ ...........
7-m a „  R o th s r .h ild a ............................................
1-za „  P rc m jo w a  i  »■. 1361........................
2-g»  „  „ i  r. 1366.............
6 %  B ile ty  B a n k o w a ...................
A k c je  w -g o  T o  w. d ró g  żelaz. z a  125 1 1 * ... 
O b lig ac je  „  „  ,
A k c je  d ro g i żela*. W arsz .-T o ro s tin L k - 'e i
««/0 iletaaai..............................'......... “ ‘ ’ '

.. K u p o n  l Lutegw *
w it * S ie rp m a

im p o r ja ły  
D y sk o n to

32 **/«• 
29»A 

\r 4'/i
946

118 */» 
113 '/*78»/4 
II '/<
HO
81n
13/00 

s '/«7*

K O K S A  T ^ L E G R A F IC if iU *  
Ałi i tTł JBf  R o o o l  * a o k a ą r

I B triina, d- I  2 0 )  Grudnia l td - !

jęczmiennej kop. 5 ' /2, gro- ! bl)dy nku- — Codziennie, od godziny 9-ej z rana do 8-ej
c 1,1 szablastego kw-arta kop. 8 *ya, okrągłego kop. 6, i w ń'cz°rem, WIELKA MENAŻER JA P. HcidfiUfflicllS, 
8rzybów suszonych funt kop. 60, miodu pruśnego funt 2 o lb rzym iem i lw a m i i f a m i l j ą  tyg rysó w . — Główne 
do* ’ lnaku białego kwarta kop. 25, s iw eg i 20; CO karm:en*e zwierząt odbywać się będzie codzień o godzi- 
lina*ko lyw ych :  Szczupaka funt kop. 22 , karpia kop. 20, j nie 4 ’®j P° południu i o 7-ej wieczór. — N a żądanie sza- 
tych: szcz^0’ karasia ’ okuriia kop. 21; co do r y b  śn ię - j nownej publiczności, wchodzi pogromca zwierząt do ich 

i leszczaPk ka fUnt k° P l 0 ’ lina koP‘ 10> karasia k°P- i klatek’ dla P°kazania do jakiego stopnia można dopro- j 
°P- 11, sandacza kop. 10, drobnych rybek • wadz'ć tresurę drapieżnych zwierząt. — Ceny miejsc: 1-e

1 miejsce 30 kop. 2 */2 dia szpitali; 2-gie miejsce 20 kop.;

7. BKRLi>i

karasia i oku

kop. 7
* Nr. 430 Tygodnika  

wiera: — T-' -Jeśień° (drz0) ^ " ^ 0'0®.'1̂ 0' wyszedł z druku i za- ' 3 cie mieJsoe 10 k P Dzieci na 1-e i 2 -g ie  miejsce pła- 
polityki zagranicznej. __ K 0"!ka 'ygodniowa. — Przegląd cą połow ę.— Wczoraj, było osób 120.
Jan Załoga ;z drzew.) — w !u  zaSJraniczna dokoń.)—
— Rzymianka z dzieckiem (drżiw , wier3z z drzew.)
skiego (d. c.) -  Szkice z życia P.' J- I-Kraszew­skiego (d. c.) — Szkice Z ż y c i a  ______
spot-dencja (dok ) — Tancerz do na^cia Ẑ r| ew  ̂ Korę- 
P łu g a  t c .d .)  —  Z łu ta -E lźu n ia  p. E  M arlii’u  ( 0 ° ^  P A  

_  N r. 259 W fd ro w c a  w yszedł z druku i zawiera- _  y  . 
Dunaju w spom nienie z  poaroży A. L eista  (z  2 drzew
Sceny m a L eń sk ie , P; D rooza II.) Naiwność wiersz p'lo r .
rana — Tolewame ulic. w halkncie (z drzew j  — Nowa 
do bjeguna pełuocnego. — Kronika zagraniczna, id. d.j—

NA N A L E W K A C H — C odzienn ie , od godziny 1 0 -ej 
rano do 10 ej wieczór, WielAa W ystaw a tysiąca  foto­
graficznych Wido ÓW na jedwabiu i krysztale Ludwika 
Vel lee z Francji, i ś  . ietloi a 1 0 0 światłami gazow em i.— 
Cena we ścia od os by kop. 30; d iec płacą połow ę.—  
Abonament m e ięczny < d osoby rsr. !; dzieci kop. 50. 
rt czora j, b iło  osnb 30
M .N » f LACU N AI'EW EK. -  C odziennie  PA N O R A -
m a  mikrosAo 6 w.

6 - ta  P o ż y c z k a  Rosyjak*.  .........
Obligacje Skarbowe 4*/,....................... ..
Liaty Zastawne 4*/».......................
B ile ty  B a n k u  R o s y j s k ie g o   ,
W e k sie  na  W arszK w ę . . . .  ..............

m P e te r s b u rg  3 t y g - i n .  . . .
:j S m ies:ęc*c's' 

„ L o n tiy n  3
P a r y i  2 ”„ Hamburg 2 „

.. W ie d e ń  t>
A k c je  R o s y js k i  o , .................
Kulej T e res  polska............................
dto W a rs z a w s k o -W io d o ń s k a  . . . . .

JAaty Likwidacyjue............................
N o w a pożyczka  p re m jp w a

»> »» i, 2 - e m .............
d tc  na ta rą ” i .....................

d to  „  d o s ta .v g .....................................

 ̂ W I B f, PI ..
W eksie na Londyn..........

H a m b u r g ...............
m Paryż................

P o l r czka > a rodowa...........
-i-/, Mer&liiii .....................
A k cjo  B a n k u  Krod^LUir-igu

fcldajn |  f « “ ‘

«.’/•
Ci
67*/. 
8I1/. 
83” .  
93
»1*A

ss y.
77

48” .
102*/.
9 7 ‘.i
74
73*/.

'21 30 
89 80 
48 20155 60
66 70 

184 3«
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE S ADMINISTRACYJNE.
* • ^ £ 5 1 A d o m i e m i a .

^ 6 4 0 . Urząd Loterji w Królestwie 
ty , , I ' Iskiem.

ołc°óczeniu obwieszczenia o znaczniej- 
bvL S *y?ranych w 5 klasie 109 lo terji k ia  
6ci !* ’ H d L o te rji podaje do wiadomo- 
d a ż  ° ^ cH gniętych 650 Numerów w dniu

^ 0 0 0  7’̂ 94 wygrał Główną W ygrane R sr.

5 *  >0,915 i 13,214 po Rsr. 8,000.
» ,  l7;971 w ygrał R sr. 2,500 

7,879 i 8,572 po R sr. 1,000.
7  a 2,009, 3,840 i 23,240 po R sr. 500.

18 AA N/ a 2°3 . 2,489, 7,112, 10 565, 15,164, 
p„ ’ 'A l 33 i 23,366 po R sr. 200.

Przo “8tałe zaś w kole N um era przegrane, 
b .  lck przeliczenie  w dniu 9 (21) Grudnia 

• • Poczynając od godziny 10 z ran a  spra- 
v ° ne zostaną 

&ci as^ P n'® tabe la  wygranych dla wiadomo- 
Przv K S-tk’ch w lo terJ0 k lasyczną grających, 
czona enniku W arszaw skim  będzie d o łą-

nadm ienia się. iż ciągnienie 1-ej 
dnia?u I ;  loterji k lasycznej, odbędzie się w 
fok* " * "

a rszawą d. 8 (20) Grudnia 1867 r. 
Naczelnik Urzędu, Loeschern. 

Sekrotarz J  K. Neiuski.

Vi2 0  kop
szawsk'

26 S tycznia ,6 i 7 Lutego i 1868

0 8  W IE S Z C Z E N IA  S P A D K O W E .
.  - —--------— * A- --
^24. Rejent Kancelarii Ziemi tńsktłj 

a  , w Warszawie•
ci 7  r ? 2a’ że regulacji spadku po śm ier- 
cieli • z Draców F ilipeck ie j, współw ierzy- 
r .  ? i  n a s tępujących sum: rs. 1,430 kop 50, 

k°p. 8 3 ‘/3. rs. 179 1_ i kop. 58 y3, rsr. 
58'A na nieruchomości W ar- 

. ■ -kiej rsr. 1,530; rsr. 2,250_ na nieru- 
Oomości W arszawskiej N um er 678; rsr. 240 

?  sumie rsr. 1 , 0 0  m ieszczącej się, do 
której odnosi się w arunek w dziale III  za­
mieszczony, na nieruchom ości W arszawskiej 
" r ,  1,158- rsr. 2,000 na nieruchom ości W ar 
R aw skiej Nr. 1,442; rsr. 6,000 i kosztów  rs. 
450 na dobrach Rogów Okręgu B rzezińskie­
go; rs  6,000 na dobrach Goszczynno B azy­
lia  lit B Okręgu Łęczyckiego i na dobrach 
Siedlec tegoż Okręgu, ubezpieczonych, te r ­
min na dzień 18 (80) Czerwca 1868 r. w kan- 
celarji mojej wyynaczony został.
__ _  _  J a n  M asłowski

N. I). 761,9. Rej en: Kancelarji Ziemiańskie/ 
Gubfrnji Warszawskiej w Warszawie.

2  powodu nastąpionej śmierci: 
j, L F e lik sa  W iśniewskiego, właściciela dóbr 
Ł&zin z Okręgu Brzezińskiego, współwłaści- 
jela dóbr M arkowszczyzna z O kręgu Błoń- 

j?lego, wierzyciela sumy rs. 2,250 z pod N r 
. działu IV wykazH hypotecznego księgi 

6, | c*y?tej nieruchom ości W arszawskiej Nr. 
d2j„.w'®rzyciela rs . 199 kop. 1 z pod Nr. 1 
czvot - • wykazu hypotecznego księgi wie- 
W “teJ nieruchom ości Nr. 312 na Pradze pod 

.> zawą położonej.
Jobs, w łaściciela części Saskiej- 

To Z r ? 4 U W arszaw skiego. 
rpB,,|^Zit s>2 postępow ania spadkowe, do u- 
Czerw an' a  których, term in n* dzipń ‘>9.
Potec7na (4LiPcał 1868 r  w 

nS eJ wyznaczam.
Urszawa d. 9 (2 1 1 Grudnia 1867 r.

*■*—  ---------------- Dziedzicki Adam.

(i -i Sg en t Kancelarii Ziemiańskie/
P0 ’̂ ' ,iern>i Warszawskie/ w Warszawie..
I. w ^ W io n e j  śm ierci:

8yrow;-„„ lu ?9 Czerwca 1867 r  Józefa  My-
kop 3 0 a- wierzyciela sum a. rsr. 4-9,398
C*er«n„ * Iia dobrach Falęcice  z Okręgu 

 "  "  '

N. D. 5562  Rejent KameUrji Zusm tańsktj 
w Kaliszu.

Po śmierci:
1. Petroneii Perkowskiej, co do ostrzeże 

nia względem zobowiązań co do wystawienia 
w B achorzynie budowli, oraz wynagrodzenia 
szkód i s tra t poczynionych, w dziale IV  pod 
Nr. 69 wykazu dóbr B uczek z O kręgu Szad­
kowskiego zapisanego.

2. Bolesław a i M arjanny rodzeństw a O stro­
wskich, w spółw łaścicieli dóbr Piaszczyce z 
Okręgu Radomskiego.

3. Józefy  Wodzińskiej, wierzyciel ki rsr.
1,500, w dziale IV pod Nr. 19 wykazu dóbr 
W ola Życińska z Pow iatu n o w o -Radom- 
skiego. ,

4. Alojzego Jarczakow skiego co do rs. 
2,700, pod Nr. 36 na dobrach B ełchatów , a 
pod N r 26 na  dobrach Domiechowice z Po 
wiatu 1’etrokowskiego w dziale IV.

5. K arola Kudling co do rsr. 931 kop Ib /„ 
u ni-ncentem 6%  i kosztam i rsr. 15, pou n r .  
55 i 57 działu IV wykazu dóbr W yszyna z 
Pow iatu Konińskiego zahipotekowauych.

6. Ewy Dąbrowskiej co do w spółw łasno­
ści dóbr Bujuice i Szczepanow ice z O kręgu 
Petrokowskiego, otworzyły się spadki, do 
regulacji których, term in na dzień lb  (2t»
M arca 1868 r. przed sobą w K aliszu w yzna-

° ZaCo do sp a d k u  po  O strow skich, W od zyń - 
sklei. J a r cz a k o w sk ieg o  i Dąbrowskiej, te r ­
m in p ierw o tn y  na 9 Maja n. s. 1868 r. z m ie ­
niony z o s ta je ”  9C7

Kalisz d. 30 Sier (11 W rześnia) 1867 r. 
Zenon Łopuski.

II. N. 5561. Pisarz Sądu Pokoju 
w Łęczycy.

z  eowodu nastąpionych śmierci:
1 Gotlieba Sadowskiego, w łaściciela n ie ­

ruchomości Nr. 114 w Łęczycy oznaczonej, 
wierzyciela sumy rsr . 195 kop. 45 w dziale 
III Dod Nr. 2 wykazu h ipotecznegom erucho- 
mości Nr. 108 oznaczonej, j  w tymże dziale 
pod Nr. 4  dwóch sum: rsr. 567 kop. 45 i rsr. 
263 kop. 70. dnia 5 4 Października 1848 roku 
zmarłego.

2 A leksandra Sadowskiego, w dniu 1 (13) 
Kw ietnia 1867 r. zmarłego, w łaściciela a) 
nieruchomości powyżej wym ienionej, Nr. 114 
oznaczonej, w spadku po oj.cu n a  niego p rz y ­
padającej.

ft) N ieruchom ości Nr. 202 oznaczonej, i
(j Nieruchomości Nr. 108 także  w Ł ęczy­

cy oznaczonej, w spólną w łasnością tegoż 
A leksandra  Sadowskiego i jego żony.

3. Ju ljannv  z Sztumppów Sadowskiej wd 
5 M aja 1855 r. zm arłej będąca; toczy się po­
stępow anie spadkowe, do ukończenia k tó re ­
go, term in półroczny na dzień 28 M arca (9 
Kwietnia) 1868 r. godzinę 10 z rana w kan- 
celarji hypotecznej Sndu tu te jszego  wyzna­
czam.

W zywam przeto  strony  interesow ane, aby 
w term in ie  powyższym z dowodami pod pre- 
k luzją  stawić się zechciały.

Łęczyca d. 5 (1 7 1 W rześnia 1 -6 1 r.
Edw ard Hulanicki.

n a  dzień 2 2  
kancelarji hy-

15 działu  IV , na dobrach 
- - ,  ,  z O kręgu Czerskiego pod

Okręnn r  , n a  dobrach L ekarcice z 
dobrad, nPr,3kieg°- pod Nr. 16 dzia łu  IV  na 
Pod N r n ' j kurty A . z O kręgu Czerskiego 
* Okrea-n p  a>u IV  na dobrach P iekartv  B. 
f6r. 8 2  7 nc i ersk ie8 °  Pod Nr. 9 działu IV; ft. 
d«br fcoś ,  koP 52 w dziale IV pod Nr. 14

o rs!ezińskipU ^ a^c a .1866 r. K azim ierza 
?’000 w fi,:„ f0’I^ 3PÓłwierzyciela sumy rsr. 
i c z n e g j P o d  Nr. 23 wykazu hypo- 

5 intabulowane-0111080'  War3za-wskiej Nr.

n?rn k o w s k lr ł ! y 'ut.e80 1866 r. Ju ljanuy z 
N lsew o i N  Pnvnickiej, w łaścicielki dóbr

“o Położonych W ° kręgu RadzieJ0W'

Jfich H abaniw-2 9  Mai a l 8 6 7  r - Eofji z Ł abęc- 
v,°5rach S'aio!.0rzyc' ^ k> sumy rs r . 9 .000 na 
h 29 dział?, • ° k rę g u  Czerskiego pod 
Ł?st§Powmio „ , ' n ta 8 ulowanej; toczy się 
m |°  W yznać?^ k° We’ do “ kończenia k tó - 

f e8t t r ™ in “ a dzień 15

Stanisław  Jasińsk i.

A . U. 5562. Pisarz Sądu Pokoju 
w Kutnie.

Po śm ierci Z eudra i M ałai Krejndel^z Zys- 
lingów małżonków Dobrzyńskich, właścicieli 
nieruchom ości Nr. 57 w mieście K utnie p o ­
łożonej, toczy się postępow anie spadkowe, 
do ukończenia którego, term in prekluzyjny 
na dzień 19 (31) M arca 1 8 6 8  r. oznaczam.

Kutno d. 11 (23) Sierpnia 1867 r 
Kobyłecki

L l  G 3  T A C J  K 
l FUBLRJZMb

(N. D. 7325). Magistrat Miasta 
Warszawy.

Podaje do wiadomości powszechnej, że w 
dniu 18 (30) G rudnia r. b. o godzinm 1 2  w 
południe, odbędzie się w sali posiedzeń b iu­
ra  M agistratu  licytacja, in m inus przez op ie­
czętowane deklaracje na  trzy letn ią  to je s t 
od dnia 1 < 13) Styczaia 1868 r .,  do tegoż 
dnia i m iesiąca 1871 r  , dostawę nowych i 
konserw ację w użyciu będących utensy ji, 
przy szlachtuzach miejskich potrzebnych, od 
wynagrodzenia na  rsr. 1353 kop. 81 /2, wyia- 
źnie na  rubli srebrem  tysiąc  trzy s ta  p ięć­
dziesiąt trzy  kopiejek ośm dziesiąt jedna  i po ł,
rocznie ustanowionego w w arunkach zam ie­
szczonego i do niniejszej licytacji podanego.

M ający p rzeto  zam iar ubiegania się o ta ­
kowe przedsiebierstw o, m ogą złożyć w cza ­
sie i m iejscu wyżej oznaczonem na ręce p. o. 
P rezydenta  m iasta  opieczętowane deklaracje, 
napisane podług wzoru niżej zam ieszczone­
go, a w tych wyraźnie beż skrobania, poprą  - 
wek i przekreśleń, wypiszą jak i odstępu ją  
procent od sumy, do niniejszej licytacji po-

daNadto do deklaracji dołączony być winien 
kw it Kasy Głównej Ekonom icznej m iis ta

W arszawy, na złożone w tejże  wadjum w 
kwocie rsr. 135 i na kosz ta  ogłoszenia rsr. 
1 2 ‘ k tó re  nieutrzym ującem u się p rzy  licy ta ­
cji, natychm iast zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są  do p rzejrzen ia  każdodziensie  w 
wydziale administracyjnym  wyjąwszy dni 
św iąteczne.

W arszaw a dnia 18 (30) L istopada  1867 r. 
p. o. P rezydenta,

Jeneralnego Sztabu, Jenera ł-M ajor 
W itkowski. 

N aczelnik K ancelarji, Zdzitowiecki.
W zór do dek laracji.

W  skutek  ogłoszenia z dnia podaję
nin ie jszą  d ek la rac ję , iż podejm uję się w c ią ­
gu la t trzech, to  je s t  od dnia i (13) Stycznia 
1868 r. do tegoż dnia i m ca 1871 r. dostawy 
nowych i konserwacji w użyciu będących u- 
tensylji, przy szlachtuzach m iejskich p o trze ­
bnych i od wynagrodzenia na  rsr. 1,353 kop. 
8 1 '/2, wyraźnie na  rubli srebrem  tysiąc  trz y ­
s ta  p ięćdziesiąt trzy  kopiejek ośm dziesiąt j e ­
dna i pół, roczn ie  ustanowionego i odstępuję 
procentów  N- (wypisać literam i), poddając 
się wszelkim  warunkom  i zastrzeżeniom  w 
w arunkach licytacyjnych oznaczonym

Kwit n a  złożone w basie  głównej ekono­
micznej m iasta  w arszaw y wadjum w kwocie 
rs r . 135 i na  kosz ta  ogłoszenia rsr. 12 p rzy  
niniejszem  załąezam .

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  w N. p isa ­
łem  dnia N. m ca N.

(podpisać w yraźnie imie i nazwisko;

, N. D. 6500). Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

Gubernji KieUetcirj.
Podaje do wiadomości powszechnej, Jo n a  

zasadzie art. 7 postanowienia b. Rady Admi­
nistracyjnej Królestwa Polskiego z dnia 28 
Czerwca (10 Lipca) 1860 roku i upoważnień 
przez Dyrekcję Główną Towarzystwa Kredy- 
towc;o Ziemskiego udzielonych, następujące 
dobra ziemskie za zaległośei w ratach Tow a­
rzystwu należnych, są wystawione na przym u­
sową przedaż przez publiczną licytację w mie­
ście Kielcach, w Kancelarjach Ilypotecznych 
poniżej wymienionych:

1. Bobin, z wsiami Wolwanowiee, Lexyco 
i Dąbrówka, z przyległościami i przynależyto- 
ściami, położone w Okręgu Skalbmierskim, 
raty  zalegle w chwili zarządzenia przedaży wy- i 
noszą rs. 3,755, vadium do licytacji wynosi rs. >
7.500. licytacja rozpocznie się od sumy r 3 . j  
63,506, term in przedaży dnia 14 (26) Maja ; 
1868 r„ przed Rejentem Kanc. Ziem. Szcze- ' 
p a n o t v s k i m  A d a m e m .  ;

2. Blogocice. z przyległościami i p riy n ale- \ 
żytościami, położone w Okręgu Miechowskim, 
raty zaległe w chwili zarządzenie przedaży 
wynoszą rs. 1.295. vadium do licytacji wynosi 
rs. 3,000, lic;.racja- rozpocznie się od sumy r» 
37*560, termin przedaży dnia 14 (26) Maja 
1868 r.; przed Rejentom Kanc. Ziem. Makow­
skim Stanisławem.

3. Chmł* lów, ■/. wsiami Niew utrowice. 
■Szćzodżkowice i S olonj:; Ł abędź, z przyległo- j 
scram- i przynależytościami, położone w O-gu . 
Skalbm urskim , raty zaległa w Chwili ząrzą- - 
dzenia, przedaży wynoszą r . 1,830, vadium do ! 
licytacji vs. 3,600, licyiacja rozpocznie -i'- od | 
sumy rs. 30,264, term n przedaży dnia 14 (26) 1 
Maja 1863 roku, przed Rejentem Kanc. Ziem. j 
Mieszkcwskim Wojciechem.

4 Czarkowy wielkie Czarkowy mate czyli j 
Czarkówki, część Zukowie, Szczytnik i Czar- 
kowskie, Piasek, Budzyń, Smogorzów, Konary, > 
Skotniki z 3-ma kawałami lasu wśród Pgczc- ; 
lic leżące mi, Zaglimco, Bimchówka i Odbrońca i  
z przyległościami i przynależytościaroi, polo- ; 
żone w Okręgu Szkalbmierskim i Stopnickim, 
raty  ząległe w chwili zarządzenia przedaży wy­
noszą rs. 2,090, radium  do licytacji wynosi rs.
4.500, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
51,196, termin przedsży dnia 14 ;26) Maja ! 
1868 r., przed Rejentem Kanc. Ziem. Szcze- ] 
panowskim Adamom.

5. Drużykowa, z folwarkiem Rędziny i wsią i 
Dąbrówka od dóbr Goleniów odłączone, z przy- ! 
ległe ściami i przynależytośeiami po uposażę- j 
niu włościan przy dworze pozostałe, położone j 
w Okręgu Jędrzejowskim, raty  zaległe w ! 
chwili zarządzenia przedaży wy no są rs. 815, 
vadium do licytacji rs. '1,800, licytacja rozpo­
cznie się od sumy rs. 13,906, termin przedaży 
dnia 14 (26) Maja 1868 r., przed Rejentom 
Kanc. Ziem. Mieszkowskim Wojciechem,

6. Janikowice, z przyległościami i przynale- 
żytościami, położone w Okręgu Miechowskim, 
raty zalegtc_ w chwili zarządzenia przedaży 
w y n o s z ą  rs. 550, vadium do licytacji wynosi 
rs. 1,200, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
8,986, term n przedaży dnia 14(26) Maja i 868 
roku, przed Rejentem Kanc. Ziem. Mieszkow­
skim Wojciechem.

7. Kuźnica Błędowska, z wsiami: Błędów,
Górki Beczkowe i Dąbrowice, z przyległościa­
mi i przynależytośeiami, położone w Okręgu 
Pilickim, raty zaległe w chwili zarządzenia 
przedaży wyneszą rs. 230, vadium do licytacji
wynosi r3. 600, licy tacja rozpocznie się od su­
my rs. 5,163, termin przedaży dnia 15 (27^

M aja 1868 r., przed Rejentem  Kanc. Ziem- 
Makowskim Stanisławem.

8. Lgota Murowana i L gotka, oraz częśó 
Podlesie z w®, Dupice, tudzież! folwarkami 
Przytul,sko, Samoszyce i Żerkowice, z przylo- 
g loścam . i przynależytośeiami, położone w
Okręgu 1 lbckim. rafy zaległe w chwili zarzą­
dzeń,a przedaży wynoszą rs. 3,060, vadium do 
1,cytacji rs. 6.000, 1,cytacja rozpocznie sie od 
s my rs. 54,796, termin przedaży dnia 15 (271 
Maja 1868 roku, przed Rejentem  Kanc. Ziem 
Szczepanowskim Adamem.

9. Odonów, z przyległościami i przynależy- 
tościami, położone w Okręgu Szkalbmierskim, 
ra ty  zalegle w chwili zarządzenia przedaży 
wynoszą rs 600, vadium do licytacji rs. 1,500, 
licytacja rozpocznie się od sumy rs. 13,330, 
term n przednży dnia 15 (27) Maja 1868 r., 
przed Rejentem Kanc. Ziem. Szczepanowskim 
Adamem.

10. Ostrów, z przyległością Wymysłowi, z 
przynależytośeiami, położone w O kręgu K ie­
leckim, ra ty  zaległe wchwili zarządzenia prze­
daży wynoszą rs. 890, vadium do licytacji wy­
nosi rs. 2,4(j0, licytacja rozpocznie się od su­
my r.-. 14,616, termin przedaży dnia 15 (27) 
Maja 1868 r., przed Rejentem Kanc Ziem. 
Makowskim Stanisławem

11. Oxa, z przyległościami Pawęzów, Bło- 
goszów z karczmą Felixówka i z przynależy- 
tościami, po uposażeniu włościan pozostałe 
przy dworze, położone w Okręgu Jędrzejow ­
skim. ra ty  zaległo w chwili zarządz. nia prze- 
daźy wynoszą rs. 2,840, vadium do licytacji 
rs. 4,o00, licytacia rozpocznie się od sumy rs. 
46,181, termin przedaży dnia 15 (27) Maja 
1868 r.. erzed Raj on tern Kanc. Ziem. Mie­
szkowskim Wojciechem.

12. Pęczelica, Szczaworyż, Błonie, K ap tu ­
rów, Podlesie i Koral, z przyległościami i przy- 
należytościami, po uposażeniu włościan przy 
dworzo pozostałe, położone iv Okręgu Stopni’- 
ckim, raty zalegle w chwili zarządzenia prze- 
daży'wynoszą ra. 2,700 vadium do licytacji 
wynosi rs. 4,500. licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 36,067, termin przedaży dnia 15 (27) 
Maja 1 8 6 8 ' roku, przed Rejentem Kanc. Ziem, 
Mieszkowskim Wojciechem.

13 Pękosław i Kowalów cześć A, z jrzy le - 
głościami i przynależytośeiami, położono w 
Okręgu Miechowskim, raty  zaległe w chwili 
zarządzenia przedaży wynoszą rs. 460, vadium 
do licytacji wynosi rs. 1,200, licytacia rozpo­
cznie się od sumy rs. 6,518, termin przedaży 
dnia 16 (28) M aja 1868 r., przed Rejentem 
Kanc. /.leni. Makowskim Stanisławem.

14. Piotrkowice mało, z przyległością Da- 
mianiee i z przynależytośeiami, położone w 
O kręgu P r o s z o w s k im ;  r a t y  zaległe w chwili 
zarządzenia przedaży wynoszą r s  1 5 J0  va 
dium do licytacji vs. 3,900. licytacja rozpo- 
czme ż jęo d au m y  rs. 2 .,567 , termin przedaży 
dn,a 16 (28) Maja 1863 roku, przed Rejentem 
Kanc. Ziem bzezepanowskim Adamem.

15. Przyczniów, z częścią Bronczyc, z „rzv 
iegiostiam i i przynależytośeiami, po!ożone'w 
O kręg i Szkalbmierskim, raty  zaległe w chwili 
zarządzania przedaży wynoszą 1-S.-790, vadium 
do licytacji wynosi rs. 2,100, licytacja rozpo­
cznie się od sumy rs . 14,400. termin przedaży 
dnia 16 (28) Maja 1868 roku, przed Rejentem  
Kanc. Ziem. Makowsuim Stanisławem

16. Radziemice, z przyległościami i' przyna- 
leżytościami, po uposażeniu włościan p r z y  
dworze pozostałe, położone w O kręgu Mie­
chowskim, ra ty  zaległe w chwili zarządzenia* 
przedaży wynoszą rs. 1,330, vadium do licy­
tacji wynosi rs. 3,000, licytacja rozpocznie s'ię
d shmy rs 25,954, term in przedaży dnia 16 

(28) M aja 1868 roku, przed Rejentem Kanc. 
Ziem. Mieszkowskim Wojciechem.

17. Ropocice, z przyległościami Watkonowy 
górne^i dolne, tudzież Bugaj z przynależyto- 
ściami, po uposażeniu włościan przy dworze 
pozostałe, położone w Okręgu Kieleckim, raty  
zalegle w chwili zarządzenia przedaży wyno­
szą rs. 880, vadiuia do licytacji wynosi rs. 
2 ,400, licytacja rozpoezsie się od sumy rs. 
13,789, toi min przedaży dnia” 16 (28) Maia 
1868 roku, przed Rojentcm Kanc. Ziem. Ma- 
kowskim Stanisławem.

18. Slupów, wieś i folwark z nom enklatura 
oporow, z prawem brania ściółki w lasach dó

dobr Dziaduszyc należccyh, z przyległościami 
i przynależytośeiami, położone w Okręgu Mie­
chowskim, raty  zaiegło w chwili zarządzenia 
przedaży wynoszą rs. 1861, vadium do licvta- 
cji wynosi rs. 3,750, licytacja rozpocznie sie 
od sumy m b. sreb. 30,586, term  n przedaży 
dnia 1< (29) M aja 1868 roku, przed Rejent-m  
Kanc. Ziem. Mieszkowskim Wojciechem.

1J. boboszów, z nowo założonym folwar-
żitośc- Z Dr 1 egł0aci;imi ”i przynale-

, położono w O kręgu Szkalbmier­
skim , raty  zaległo w chwili zarządzenia prze- 
t  j  r W *  "■ 693> radium  do licytacji wy-

8| 7'S,'n i ’ l^ J ta - ja  rozpocznie się odsumy 
1 HRa i. r “ ' n Przedaży d. 17 (29) Maja

, r®ku> Przed Rejentem Kanc. Ziem. Mis- 
szkowskim Wojciechem.

20 . bzezecno, Ujny, Pierzchnianka cała, 
^rzem osznia, koionja Holendry, Leonów, Huta 
szklana, Skr^tle, Młyn Borków, Kaczyn, Słu-
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p ie c , z p fzy leg łośc iam i i przynaleźytościam i, 
p o  uposażeniu w łościan p rzy  dworze pozostałe, 
położone w O kręgu  K ieleckim , ra ty  zaleg łe  w 
chw ili zarządzen ia  przedaży wynoszą rs. 2 ,915, 
Tadium  do licy tac ji wynosi rs. 4,500, licy tac ja  
rozpoczn ie się od sumy rab . sr. 49 ,645 , te rm in  
p rzed aży  dnia 17 (29) M aja 1868 roku, przed  
R e je n te m  Kancel. Ziemian. Szczepancw skim  
Adamem.

21. Szczekarzów, z przyległościam i i p rzy - 
należytościam i, położone w O kręgu  S zk a lb -  
m ierskim , ra ty  zaleg łe  w chw ili zarządzen ia  j 
przedaży wynoszą rs . 135, vadium  do licy tac ji 
wynosi rs. 450, licy tac ja  rozpocznie się od j 
sumy rs. 5,431, te rm in  przedaży  dn ia  17 (29) 
M aja 1868 r ., p rzed  R ejen tem  M akow skim  
Stanisław em .

2 2 . Topola, " p rzyległościam i i p rzynależy- 
to śc iam i, po uposażeniu w łościan przy  dworze 
pozostałe , położone O k ręg u  S topnickim , ra ty  
za leg łe  w cnwili zarządzen ia p rzedaży wynoszą 
r s .  300, vadium  do licy tac ji w ynosi rs . 600, 
licy tac ja  rozpocznie się od sum y rs. 4 ,9 /7 , te r ­
m in  przedaży dn ia  17 (29) M aja 1868 r., przed 
R ejen tem  K ancel. Ziem. M ieszkow skim  W o j- , 
ciechem .

23. W ysoka, z folw arkiem  Józetów  i z p rzy - 
leg łośc ią  M łyn M oszczynek zwany z przy  na le ­
ży  tościam i, położone w O kręgu  Lelów skim , 
r a ty  zaleg łe  w chwili zarządzen ia przedaży w y­
noszą rs. 640 , vadium  do licy tac ji wynosi rs. 
1 ,500, licy tac ja  rozpocznie się od sum y r s * 
10 ,618 , te rm in  p rzed aży  d n ia  18 (30) M aja 
1868 roku , p rzed  R ejentem  Kanc. Ziem. M ie­
szkow skim  W ojciechem.

Sprzedaże w zm iankow ane, odbędą się w te r ­
m inach powyżej oznaczonych, poczynając od 
godziny 10 z ran a , w obec delegow anego R a d ­
cy D yrekcji Szczegółow ej, gdyby zaś R e je n t, 
p rzed  k tórym  sprzedaż m a się odbyw ać by ł 
przeszkodzouy, licy taa ja , odbędzie się w je g o  
K ance la rji p rzed  innym  R ejentem  k tóry  go 
zastąp i.

W arunki licy tacy jn e  są do p rze jrzen ia  w 
właściwych k s ię g ach  w ieczystych i w b iu rze  
D yrekcji Szczegółowej.

Kielce d. 2 (14) P aźd z ie rn ik a  1867 r. 
za P rezesa ,

R adca, S zczepanow ski.
P isarz , Janczew ski.

N. D. 7628. R a d a  Szczegółowa Opiekuńcza 
Szp ita la  Sgo Ł a za rza .

Podaje do publicznej wiadomości, iż w dniu 
.1 9  (31) G rudn ia  1867 r. o godzinie 10 rano  
odbędzie się  w obrębie Szpita la  Sgo Ł aza­
rz a  przy ulicy X iążęcej, głośna in plus licy­
ta c ja  na  sprzedaż wyszłych z użycia narzędzi 
sprzętów  gospodarskich; żelaza kutego la ­
nego, m iedzi, m osiędzu i cyny około pudów 
48, skraw ek sukiennych, flanelowych i p łó ­
ciennych około pudów 13, a  to za gotowe p ie ­
n iądze  zaraz  na g runcie p łacić  się m ające.

W arszawa d. 2 (14) G rudnia i *67 r. 
O piekun Prezydujący,

R adca K olegialny. F . Werner.

d o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .

N. D. 7523.
Jana Jaworskiego

■ I lu s tro w a n y

KIMDAffl RODZIMY
( D a w n ie j  K a le n d a r z  Domowy)

na rok 1868.
C e n a  k o p . 15 (z ło ty c h  1). 

l  50-ciu kilku drzeworytami w tekśeie.
W y s z e d ł  z d r u k u  i  z a w ie ra  n a s tę p u ją c e  a r ty k u ły :

Część kościelna i astronom iczna. -  O spo­
wiedzi, przez ks. Józefa  Osieckiego. — O kan- 
tyczkach, p rzez L eona  Rogalskiego. — Płock, 
przez M . . .  (z drzeworytem).— N agła  pomoc, 
powiastka, przez Józefa  Grajnerta, (z trzem a 
drzeworytam i. — C asus fatalis (wspomnienie 
mojej m łodości), przez F ran c iszk a  Gumow­
skiego.— M arek przygoda, p rzez  Z o fjęz  B rzo ­
zów ki.— M arnotraw ca, przez Ju lju sza  S ta r  kia ,
(z czterem a drzeworytam i). — Przekleństw o 
m atki, (zdarzenie prawdziwe), przez L eopol­
dę G. — W dzięczny szew czyk, przez L eona 
Rogalskiego. — Palec Boży, przez M arję P o ­
p ław ską . — Ubóstwo i m ajątek, (obrazek), 
przez E m ilję Leją. — Sebastjan -F ab jan  Kio- j 
nowicz, przez B ronisław a Łozińskiego, (z p o r­
tretem ).— K aro l hr. Brzostowski, p rzez  Ka- | 
z im ierza M ejera, (z portretem  i ry c in ą ).— 
Karol M alcz i Jó ze f F rag e t, przez M ścisława 

' Kamińskiego, (z  dwoma portretam i). — S te ­
phensonowie, p rzez  Kazim ierza M ejera, tz 
portretem  . — Przyk ład  wytrwałości i pracy, 
(R yszard Lenoir), p rzez  Adam a M ieczyńskie- 
go.— Poezje: sierota, (z Chorwackiego), przez 
F ranc iszka  Gumowskiego. — C hatka przy mo­
ście, (z pieśni ludowej), p rzez  Ja n a  Prusinow ­
skiego. — J a k  K u';a Bogu, tak  Bóg Kubie, 
przez F au sty n a  Świderskiego. — Ślubny wia­
nek, p rzez  MarjanaAttczas.—Przysięga, p rzez  
Juljana .—W jadomości z nauk przyrodzonych, 
u łoży ł M ścisław  K am iński, (z ośmioma d rze­
worytami). — W ycieczka po niebie, przez 
Zygm unta Gawareckiego.—  Rzeczy domowego 
użytku, (z siedmioma drzeworytami), z Opie­
kuna Domowego. — Domowa G im nastyka, 
p rzez  x -  <z drzeworytam i). — K ilka słów 
o sztucznym  pokarm ie dla niemowląt, przez 
Adam a H ielickiego. — W ystaw a Paryzka, op i­
sa ł W ołody Skiba, (z drzeworytem) — W ysta­
wa płodów Rolniczych w W arszaw ie 1867 r., 
p rzez  R rzem ieśln ika z Mostowej ulicy.—J a r ­
m arki krajow e.

Skład  Główny w drukarni . S a n n

N. D. 7286.
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J a w o r t t k l e g o ,  Ar. 415 w pałacu  h r. 
S tanisław a Potockiego, w podwórzu. Księga­
rzom  i osobom biorącym  w większych par- 
tjach , o d stępu je  się większy rabat. , , j

N. D. 7667.

N. D. 7o 9 i .  R ada  Szczegółow a Opiekuńcza
W arszawskiego Instytu tu  S . K azim ierza .

Podaje do publicznej wiadomości, że w d. 
18 .30) G rudnia r. b. o godzmie 5 po p o łu ­
dniu, w K ancelarji In sty tu tu  Sw. Kazim ierza 
w W arszawie, w dom u pod Nr. 2858 przy  u- 
licy Tam ka, odbędzie się g łośna in plus li­
cytacja na sprzedaż drzew a budulcowego i o- 
pałew ego sosnowego, i w małej ilości dębu i 
g raba, znajdującego się w lasach  Insty tu to ­
wych dóbr Pęchery.

L icy tacja  ta , rozpocznie  się od ceny zni­
żonej, m ianowicie: n a  sp rzedaż  drzewa z la ­
s u  Pęcherskiego sztuk  1337, od sumy rsr . 
2,448 kop. 34, z lasu  Runowskiego sztuk 761 
1 sążni kubicznych 15-cie, od sumy rsr. 939 
kop. 16

Vadia do licytacji ustanow ione są: do par- 
t j i  pierwszej, na  r s r .  245, do drugiej, na  rsr . 
94, w gotowiźnie lub papierach  na kaucje  
przyjmowanych.

Szczegółowe w arunki do licytacji, p rz e j­
rzane  być mogą w K ancelarji In sty tu tu  Sw. 
Kazim ierza i na gruncie dóbr Pęchery  u le- 
śnicznego lasów instytutow ych.

W arszaw a dnia 5 (17) G rudnia 1S67 r.
Opiekun Prezydujący, 

w zast. Członek Rady Czosnowski-

8*1Jtab?k,̂ a'1'%,̂ ZC*e9<l*owa Opiekuńcza
Pnd« - a oz nn3 r-h w Warszawie.

dn iu  l i e(23°) G r u d n ia m i  ~

UPRZYWILEJOWANA

F A B R Y K A
B R A C I

POLAKIEWICZ
przy ulicy Bonifraterskiej i\r. 2162, 

p o s i a d a j ą c a  d w a  O ł ó w n e  S k ł a d y

p r z y  u lic y  R ym arsk iej Nr. 471 lit. g. 
i p r z y  u lic y  N o w y  Ś w ia t N r. 1303.

N. D. 7633.

Z ZARĘCZENIEM PRAWDZIWOŚCI!

D ra M ed- B O R C H A R D T A  
M ydło z io łow e,

do up iększen ia  i udelikatnie- 
n ia  płci, wypróbowany środek

AROMITISUJż
KR ALTER

SEIFE.

MASZYNY DO SZYCIA
p o leca  ta k że  jak o

Podarunek  na Boże N arodzenie i Nowy Rok, 
najw iększy  Z ak ład  europejski m a s z y n  
d o  s z j  t i o .

H. B O L L IA M  W WIEDNIU
31 R othen thurm strasse  31.

Ilustrow any cennik gra tis  i franco.
2 — 1785S

N. D. 7321.

;f o l w a r h
pod m iastem  W ieluniem  i w jego obrębie, 
sk ładający  się z budynków m ieszkalnych i 
gospodarskich w dobrym stanie, na  rs r . 4,864 
asekurow anych, z przyległego, obszernego 
i wzorowo urządzonego ogrodu owocowego 
i warzywnego, jednej włóki g run tu  ornego w 
dobrej ku ltu rze  i 10 morgów łą k  dwusien- 
uych, je s t  do s jis - t e  d a n i n  z wolnej r ę ­
ki. W iadom ość o bliższych w arunkach sp rz e ­
daży powziąść m ożna ustn ie  lub listow nie od 
w łaściciela F ran c iszk a  Kolińskiego w m ie­
ście W ieluniu zam ieszkałego. 3 — 17803.

N. D. 7637.

PROPINACJA
U l i e j s k a  i  W i p j s k a

W  dobrach B adzyń do wydzierżaw ienia
od Nowego Roku. zgłosić się do adm inistra­
cji dóbr w R adzyniu G ubernji Siedleckiej lub 
w W arszawie ulica W arecka Nr. 12536. na  
p iersze  p iętro . 18652

a

poleca się p rzy  nadchodzących św iętach B o ż e e o  n a r o d z e n i a  z zapasem  odleżałych 
doborowych C Y G A K  na różne ceny, a szczególnie I t l l n e r v a  (po 3 rsr. sto ), L o n -
dres (p o  5 r sr .)  i  Regalia (p o  8  rsr . 10.

C y  g n r a  te  m ożna kupować ta k  w dziesiątkach ja k  i w setkach. 1 -1 S 8 J 1

, . . .  iż w
łu d n ia  odbętóe*8ie 0 ,g0<?ziuie • z po-

godzinach biurowych. uz,enme w zwykłych 
W arszaw a d 1 (13) Grudnia 1837 r 

Z  upow ażnienia Prezydującego 
Człon e s  Rady, Sam uel Konitz 

p  o- Sekre ta rza , M. Huzarski.

N. D. 759-5.

I T  Z E G A R K I  
X A  G l ł ł ł Z D H  Ę

w domu W . B e j  era N r. 412a. przy zbiegu ulic 
K rólewskiej i Krakowskiego Przedmieścia,

Nowo otwarty Zakład Zegarmistrzowski
M . 1. M H T G T O T G W I C S A

O trzym ał w ty ch  dniach znaczny tran sp o rt 
A e g a rk ó w  G e n e w s k ic h  różnych  fasonów 
i wielkości C y lin d ro w e  i A n o ro w e, oraz
zegarki Damskie srebrne, które w umyślnie

na ten  cel urządzone) wystawie P O  N A D ­
Z W Y C Z A J N IZ K IC H  C E N A C H , z ozna­
czeniem  przy każdem  c y f ry ,  k tó re  jedynie 
w m iastach zagranicznych praktykow ać się 
m ogą, a  dla W arszaw y są  praw dziw ą N ow o­
ś c ią  n a  n a d c h o d z ą c ą  K o lę d ę  przysposo­
b ił, ja k  niem niej powyższy S k ła d  Z e g a r ­
k ó w  G e n e w s k ic h  poleca się wielkim dobo­
rem  Z e g a ró w  f r a n c u z k ic h  ś c ie n n y c h  i 
s to ło w y c h , oraz ta k  zwanych B u d n ik ó w , 
R e g u la to ró w , P o d r ó ż n y c h  ś c ie n n y c h , 
gospodarskich  i t. p., po nadzwyczaj u m ia r­
kowanych cenach z  p o rę c z e n ie m .

2 -1 8 ,4 9 4 .

na  wszelkie nieczystości skór- j 
ne, używane z w ielką korzyścią 
w kąp ielach  wszelkiego rodzą- 
j u , — w opieczętow anych oryginalnych pacz­
kach, po kop. 40.—

P '.t. n »  U N D E S  
M i a n a  I W i l a  woskowa,

nadaje połysk  i m iękkość włosom, je s t  wy­
próbowanym  środkiem  do utrzym ywania pr?®" 
dz ia łu ,— w oryginalnych paczkach, po kop- 5®’

B"> S U I N  DE B O U T E N U K D
P asta  do zębów ,

w ‘/i i 'A paczkach  po 60 i 30 kop.
Najtańszy, najwygodniejszy i naj­
pew niejszy środek do u trzym a­
nia  zębów i dziąse ł,—przyczynia 
się równocześnie do nadąnia 
świeżości ustom.

W łosk ie  m iod ow e m ydł^
jak o  środek  do codziennego ________
um ywania, łagodnie dzia łają- / ^ vc,nacl? )'i 
cy, poleca się naw et damom vk?-SPE . J y  
i dzieciom  p łc i najdelikatniej- 
śzej.—P aczka oryginalna 40 i 20 kop- —

Kr. P ru s. F iz y k a  o b w o d .

.D "  K O CH A  
C u k i e r k i  z i o ł o w e ,

są  d la swych obfitych 
ści składowych z uajodp0 
wiedniejszych soków zio l°’ 
wych i roślinnych, uznaU 
jako  wypróbowany śród®'
domowy na k a ta ra ln ą  chG" 
pkę, drapanie  w szyi, zaj*eg 
gmienie, i t .  p.— Oryginału®

pudełka  po 70 i 40 kop.

D ra K A R T U N G A
Olejek i  kory Chiny, •

z wywaru najlepszej kory 
i olejków woniejących na
serwowanie i u p i ę k s z e n i e w m  ^
(w opieczętowanych i w sz» 
stęplow anych Haszeczkach)
80 kop.

o»c eo/f \
HAnTuNGSi

Dr HARTUNGA

na wznowienie i wzm ocnie­
nie porostu  włosów, (w o- 
pieczętow anych i w szkle 
ostęplow anych słoikach), 
po 80 kop.

tjpcur ł T a i y s t k l e  wyżej p rz y to ^ C t  
przedm ioty, stw ierdzone swemi n ie z ro w  
własnościami, sprzedają się

|»o«l zaręczeniem t o ż s a m o ś c i , • 

W

j y j f n k a r g j i jtządow ej, przy Okręgu Naukowym Warszawskim. — Za pozwoleniem Cenzury.

(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.)

Wnrsianie ledjn lf- i j  
S K Ł A D Z I E  P A P l E p

Jana Rakoczy
przy  placu Teatralnym Nr. 17 w domu jg y ja  

Petysl.usa obecnie W . lirunw e).__

N. D. 7636 ławi!6®1
Pod dniem 24 G rudnia 1866 r. wyst g()r 

w Częstochowie w e x e l i n  blanco n* trze- 
lecz w aluty żadnej n ie otrzym ałem; . ovfeg° 
gam przeto , aby n ik t nie nabyw ał ,a  na r sr- 
w e  x l u  przezem nie p o d  t e r n  dniem 
30 wystawionego. ,8235

J. Wlner, w Częstochowie 1—
N. D. 7645. na *a-

Donód Banku P o k W na rsr
stawione kosztowności za Nr. 3(^0 z \ o l ^  
52  zaginął. Z nalazca zechce takoyLonetć® 
w K antorze Banku; przytem  w po»tm ze- 
znajdow ał się  duży k luczyk z l o y ^ ^ - g  
garka.

P O D A T E K -


